
pocztowp KaTssststm fctGWIifl.

m 0 Lwów, Piąfók dnia 21* Lutegt 1926. Rek XUI?
PRENUMERATA'.

Miesięcznie we LwowieT 
3 z i 30gr,., kwartalnie:
9 i% 40 gr., z dostawy 
do demu i w całej Poi 
sce z prcesyłką poczt 
3 zł. 60 gr, kwartałnii
10 zŁ 20 gr., zapranicą A 
miesięcznie 6 zi. 50 gr., - 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.
Zniżona cena prenumeraty 
.Kurjera Lwowskiego0 wrat 
t  „Imetraęft* wynoai z dosta­
wą lub ,pr»dsyłką pocztowe 
miesięc7.tne fc zi., kwart. 14 xi.

CENA '-NUMERU
15 gp.

Na dwu.cacn kolejowy** 
1 7  j j r .

i l l M I l  4  i  iI 1 W W M
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano,

CFNY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologia SO gr 
Na pierwszej toUmime 50 gr. 
Przed kromką i w rubryce 
^Repertuar 40 gr. Po kro­
nice i komuuikalach 85 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobno ogłoszenia za ka^dy 
wyraz 0 gr. Kupno i sprze­
daż 8 gr. Matrymooiaiao 
12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na koluaanie tekstowej paski 
i inseraty po 85 gr. W prze­
wodniku infonnacyjno-rekła- 
mowym po 15 gr. (cajm-niej- 
Bze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszeń* 
zamiejscowe 25% droiuj, za­

graniczne o 50% drożej.
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Strona 2. Polityka stałej. tuegiości (a rt wstępny). 
Lud nasz a zabytki (feljUtonL 
Wojenne życzenia Niemiec.

Sir ona 3. P-zelot nad traktatem we. *alsła.n.
Pi zeul&,-.ie gabinetowe -w  Rumuiui. 
Wyjaśnienie Żeromskiego.

Strona 4. Par.iedzenie Sejmu.
Walka z paskiem aptekarzy.
Krwawy rozwód w sadzie.
Ostrzeżenie emigrantów *ło Ameryki.

Strona 5. Poruszający się nieboszczyk 
Napad Chińczyków na nikasto.
Sprawa morderstwa ś. p. Kornelii.
Na krewędzi dnia: Emeiytowany ifcAbósaSiyk. 

Strona 6. Dolarowe pożyczki.
SjunobójsiT. o lekarza.
Nowe plutdccje bawełny.

Strona 7. PrawtLówe zabójstwa na scenie 
SffMrał,

Krymka eipose ministra spraw zagrań.
iesteSmy 7Z protokołem genewskim. N«sz stosunek do Rosji. Przyjaźń z państwami

bałtyckiemi. Wspćłżycie z Francją.

sGEN fOSNK^WSKI INSPEKTORe M aRMN 
W  POZNANIU 

War&zawa, 25 lutego. Dziewniki poda ja, .że 
igfSii. Sostkowski obejmie wkrótce stanowisko iu- 
iripęktora a,mji w iBoznaniu. CAW$

) ■•FRAńiCttSKI MINISTER JEST ZACHWYCONA 
\ <f*OLSKA
' (Paryż, .25 lutego. Minister Gudard po swulin 

powrocie z Warszawy w ośwtodorenia złożonera 
wtwiec prześfeta wydęli prasy, wyrazi! się, że jest 
schw ycony swoim popytem w Polsce. Z pbbyL1 
swegc skorzysta! o.n, pby dokładnie zapoznać się 
z dzidialnośeig polskich instytucji opieki pracy, hy- 
igjepy i ubezpieczeń społecznych. Pozatem stwier­
dzi! on godne oodziww wysiłki PuNski w ostatriilcH 
latacłi w zakresie zwalczania epkiemji i opieki 
nad robotnikami, ubezpieczeń społecznych a. z,wła- 
szcza 'Organizacji Kas chorych. Co się tyczy kon­
wencji emigracyjnej w jej obecnej formie, to mi­
nister Godard jest przeświadczony. Iż .przyczyni 
-się ona do znacznego ®»pr’a wienia położenia ro­
botników n isk ich , których praca jest tak wysoko 
pęniona w m z  przedsiębiorców francuskich. (Pat.'

-OXQ«"— r

Warszawa, 25 lutego. Sejmowa komisja dla 
spraw zagi. prowadziła w dalszym ciągu dysku­
sję .ogólną nad ocpose ministra spraw zagranicz-

Pos. Rudziński (Wyzwolenie) podkreśla, że 
panowie Stroński i Kozicki klauli nacisk na konie­
czność pokojowego stosunku do Rosji. W ich prze­
mówieniach przebijała się wiara, że Rosja dojdzie 
do takiego układu życia wewnętrznego, który po- 
zw oli Polsce ustosunkować się do Rosji. To jest 
koncepcja krótkowzroczna. Rosja rozbije się ra­
czej w przyszłości na poszczególne państwa na­
rodowościowe. Koncepcją polityczną obozów de­
mokratycznych lewlcowyh jest trzymać się
ar przyjaźniach politycznych linji poiudnik jwej 
(Rumunia, Mała Ententa i Turcja) i skoro p. 
Skizyński wyjazdem do Melsingforsu zapoczątko­
wał politykę przyjaźni z państw,ann bałtyckimi, 
naieży kontynuować tę linję. Trzeba zwrócić u- 
wagę pana ministra na to, jak Rosja wykon ne 
traktat ryski. P. Herriot nie znajduje w swoich 
przyjaznych zamierzeniach względem Pol',ki po­
parcia ani u prawicy ,>U u lewicy francuskiej. 
Przyczyną tego jest Lrak propagandy ze strony 
ambasady polskiej w Paryżu.

P. Liebermann (P. P. S.): P. minister musi 
prowadzić politykę czujną, ostrożną i przystoso­
waną do okoliczności. Musimy dążyć do utrzyma­
nia pokoju z Rosją, ale o  narmonijnem współży­
ciu nie ma mowy- Na intrygi III. międzynarodów­
ki najlepszą odpowiedzią będzie właściwa polity­
ka wewnętrzna. Najzaciętszym naszym wrogiem 
są Niemcy, Trzeba się zbliżyć do Czech. Jeżeli 
mała Litwa jest groźnym przeciwnikiem, to cóż 
dopiero Czechy. Nasza polityka zagraniczna po­
winna pozostawać w najćcićlejszenf porozumieniu 

•je -polityką francuską. Powinniśmy, głośno mówić, 
że stoimy za protokołem genewskim.

P. Dębski (Piast) zaznacza, że sprawa bezpie­
czeństwa wysowa się na pierwszy plan. Proto­
kół genewski ma najwięcej szans do zapewnienia 
nam bezpieczeństwa.

Pos. Stroński: Niemcy urzędowo są naszymi 
Łaj większymi przeciwnikami. Musimy dążyć do 
pokojowych stosunków z Rosją i do pokojowych

stosunków z Czechosłowacją. Protokół -wski 
nie zabezpiecza dostatecznie interesów polskich.

W  Londynie interesy polskie znajdują coraz 
większe zrozumienie.

Bos Perl: Fakt, że ’jpp minister Skrzyński nie 
może wykazać się poiąpszeniem naszyci, stosun­
ków na kresach, będzie utrudniać naszą politykę 
zagraniczną.

Pos. Wasyńczuk: Moskwa przez sojusz z Ja ­
ponią uderzyła w najsilabsze punkty Angljii ii Ame­
ryki. Centrum polityki) przeniesie się do Europo- 
Aioji.

Pos Kuuzińcki: Z gazet dowiadujemy się, ie  
Gdańsk zaciągnął pożyczkę w Anglji w, wysuk- 
półtora miij. funt. szterl. Ponieważ konwencja 
prze widuje t  zw. konsultację Gdańska, więc py­
tam się p. ministra, czy to miało miejsce i w ja ­
kiej formie?

Minister Skrzyński: Syntezą polityki' polskiej 
jest pokoj^wośó. Podpisanie przez nas protokołu 
genewskiego 'było zajęciem faktycznego stanowi­
ska, z którego nile będżie łatwo wyrugować Pol­
sku PólSka stanęła na gruncie solidarności mię­
dzynarodowej, w ochronie traktatów i na grun­
cie arbitrażu. Jeżeli mocaistwa chciałyby proto­
kół okroić, albo nawet odrzucić, to wynikh to 
stąd, że nłechcąc przyjmować na silę konkretnych 
zobowiązań na wypadki bliżej nieokreślone. Pro­
tokół genewski może pozostanie jeszcze przez lat 
dziesięć lub może będzie się mówiło o nim w chwi­
lach tragicznych dla świata a wtedy świat zro­
zumie, że te państwa, które stały na gruncie (pro­
tokołu, byty w prawdzie. Mówi się o pakcie gwa­
rancyjnym. Na ten temat nie rozpoczęły się ża­
dne rozmowy między kancelariami Francji i An- 
gljf. Pakt gwarancyjny, kitóry zabezpieczyłby gra­
nice Francji, Polska przyjmie z ladosdą.

Wśród pracy, które są przejawem pokojowej 
tendencji Polski, naieży wymienić konkordat. — 
Konkordat ten jest wysoce demokratyczny i Sejm 
ratyfikując go, będzie miał za sobą olbrzymie 
rzesze wierzących. Z rozmowy z rządem sowie­
ckim, wirnika chęć prowadzenia polityki pokojo­
wej. (Pat.)

D R O B N B  O G Ł . O S Z B N T  A .

K U P N O  1  S P R Z E D A Ż .

D"~' ORKOPPA maszyny do szycia poleca skład maszyn 
to. Steinhaus Lwów Gródecka 1«0 a . 548

/^IR EM PuF szczotki do lnu, grzebienie kilimkarekte, 
A J  nicielnice, przyrządy tkackie, pow rażnicze, igły ,trv- 
ketnirze p o jeca  M. B łaszkow iki Łódź, P ańska 23. 3 ©

P O R T E P IA N  krótki z  płytą, starszy, m odel wiedeński 
I  zA 1.500 zł., sprzedam zaraz Antoni Garmada, Zbo 
ronskich  10. 626

POSADY i PRACE.

IN TELIG EN TN A  mfoda Panna z dobrego domu, g o sp o - 
1 darna, miłego usposobienia, poszukuje posady zarząd­
czym, gospodyni, zajm ie się dziećmi Łaskaw e zgłosze­
nia aumin. „Kurjera Lw .“ dla „Sym patycznej". 602

D O S Z U K U JĘ  posady od 15. marca jak j  pomocnik in-
* treligatoru w większych gdzie mógłbym w dalszym
ciągu kształcić się  W tym zawodzie, najchętniej życcył- 
byn sob ie  w W krszaw e w ostatnim wypadku przyjm ę 
również posadę pomocnika sklepowego lub ogrodnicze­
go. Posiadam  chlubne świadectwa, p o 'ecenia  poważnych 
osób, również w ykształcenie 5 oddziałow ej s ikoły. Zgło­
szenia łaskaw e z podaniem warunków W . Marzec, 
Lublin, Namiestnikowska 8. , 635

I  IKIERNdA B o Jnarów  w Nadwórnej poszukuje kiero- 
L« w nika technicznego d " wyrobu likierów Wymagań# 
je s t pierw szorzędna siła. Zgłoszenia pisemne. 585

I  EŚN łCZY, obecnie zarządca dóbr, zmieni posadę od 
*-« 15. m arca br. Łaskaw e odpowiedzi pod adresem : B. 
Sw ejda p . Sorocko ad Grzymałów. 594

MIESZKANIA.

MIESZKANIE adnajm ę tylko katolikowi paru lub pani 
pa kilka m iesięcy lub dłużej w VI. Dz. nokój frontowy 

z osobnem  w ejściem  centralne.n ogrzewaniem, elektryką 
meblami, pościelą obsługą, śniadaniem. Zgłoszenia do 
adm. .K u rjera" dla W . B. 583

RÓŻNE.

D IEN W SZ O RZ ĘD N Y  Polski P en sjrn at w Paryżu Pension 
*  Sfcvignć U. rue de Beltoy (Etoile) w pobliżu Ambasa­
dy i Konsulatu Folskiego. Najwyższy komiort. W oda 
zimna i gcrąca »v: wszystkich pokojach. Wykwintna ku­
chnia. W łaściciel J . Sam ucew icz Paris li6 -e ) . 598

PA1N EX PELLER odpow przepisom M inist Zdrowia 
pierw szorzędnej jakości z gumowym koreczkiem. 

Próbne paczki pocztow e zaw ierające o,tuir. za 21.70 zł., 
franko wysyła G. KOŚC1NSK1, POZNAŃ fabryka wyro­
bów farmaceutycznych. 399

D E W IZ JA  KONCESJI obojętną b °d zie  dla przem ysłow - 
* '  ca z brar.ży w ódczanej, który wykupi patent, uru­
chomi i jso b iście  poprowadzi: wolny skład spirytusu, 
fabrykę i hurtownię w ódez gatunkowych w pow iatbw ert 
w m ieście na W ołyniu, gdyż koncesjonrriuszem  je s t  inwa­
lida w ojenne —  któremu nadto udzielono kredytu, na 
c ołatę podatku akcyzow ego. Przeniesienie tej koncesji 
do innej m iejscow ości możliwe. W arunki bardzo korzy­
stne. Trw ały i dobry m terer dla fachow ca. Zgłoszenia: 
H. Kopeć, I wów, ul. św. Antoniego 3, parter, 632

OBJA D Y  i K olacje  w abonam encie w ydaje R estau raq a 
Skulskiego Sapiehy 31. 028

D f  SIM Ę, kom binuję wzory do białych, kolorowych hg- 
ftów, batikuję, m aluję obrazy, ekrany, szale, suknie, 

abażury, itd. T akże powiększam portrety nawet z naj­
m niejszej fotografji, Zyblikiewicza 49. II. p. wprost. 631

m a t r y m o n ia l n e .

*|T\W BL5R lat 30, blondyn, średniego wzrostu, miłego 
IV  usposobię na, z wykształceniem gimnazjalneui, na pe- 
wnem stanowisku, pragnie i.a te j di odze poznać PANIENKĘ, 
również miłego usposobienia do lat 26, w celu matrymo­
nialnym. Oferty możliwie z fotografją, którą się zw -aca 
proszę skierow ać do adm. Gaz. Grudziądzkiej pod nr. 141.

603
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Polityka stałej uległości.
Sprawa paktu bezpieczeństwa Francji jest 

ciągle nadal przedmiotem dyskusji. Znany artykuł 
Garwina, zamieszczony przed trzema tygodniami 
w „Manchester Guardian" dyskusji tej nie wy­
czerpał, ale stał się substratem dla dalszych roz­
ważań na tamach prasy angielskiej i francuskiej. 
Najwięcej stosunkowo popłochu wzbudziła treść 
tego artykułu w Polsce. Świadczy to w pierwszej 
linji o wielkiej naszej płochliwości wynikającej 
głównie z niezdolności trzeźwego ocenienia sy­
tuacji międzynarodowej i ukrytych sprężyn wpły­
wających na jej zmianę. Zwykły artykuł dzienni­
karski i to w dodatku pisany przez zawodowego 
niejako filogermanistę i zaciętego wroga P oIski, 
potrafi wywołać wśród opinii polskiej tyle panicz­
nego strachu. Taka skłonność do panicznych na­
strojów nie świadczy dodatnio o naszej odpornoś­
ci psychicznej i przypomina w całej rozciągłości 
zachowanie się baraniego stada.

Dopiero teraz uzmysłowiono sobie, że gwa­
rancja bezpieczeństwa Francji bez analogicznej 
gwarancji zachodnich gianic Polski, nioąkabezpie- 
czy trwałości powszechnego pokoju. Pominięcie 
w systemie gwarancyjnym zachodnich granic Pol­
ski, jest jawnem skierowaniem niemieckich apety­
tów zaborczycn na Wschód, a zarazem legalnem 
zezwoleniem na ich zaspokojenie. Nie może to le­
żeć w interesie zarówno Francji jak i Anglji, by­
łoby to bowiem równoznacznem z przekreśleniem 
owoców zwycięstwu i powrotem do stanu, jaki 
istniał przed rokiem 1914 z tą różnicą, że ten stan 
zmieniłby siei o wiele na gorsze dla mocarstw 
zachodnich. To doskonale rozumieją odpowiedzial­
ni mężowie stanu Angiji i Francji i zapewne do tatc 
niepomyślnego dla siebie nawrotu nie dopuszczą.

Że tak jest świadczą o tem dwa znamienne 
głosy, jakie się niebawem po nifcfortuniiem wy­
stąpieniu p. Garwina ukazały. Pierwszy głos p. 
Spendera, zamieszczony w organie liberalnym 
„Westminster Gazette" stanowi odpowiedź na 
wywody p. Garwina. W artykule tym daje p. 
Spender wyraz zapatrywaniom powyżej wyłusz- 
czonym w następujących słowach: „Przypusz­
czenie, że możemy gwarantować granicę francu­
ską nie przyjmując odpowiedzialności za wypadki 
w Europie wschodniej, jest' mtbezpiecznem złu­
dzeniem". To dość. Następna opiinja p. Steeda za­
mieszczona w „Baltische Presse" jeszcze dobitniej 
tę tezę rozwija . posuwa się| aż tak daleko, że czy­
ni Anglję odpowiedzialną za pokój w Europie. Oto 
jego słowu: „Jeżeli państwa europejskie będą wie­
działy, że Wielka Brytanja wystąpi czynnie prze­
ciw wszelkim próbom załatwiania sporów z bro­
nią W ręku, oraz, że czynnie paprze wszelkie usi­
łowania, zmierzające do uregulowania sporu, czy 
to przez Ligę Narodów, czy w drodze arbitrażu 
trybunałów międzynardewych, czy też przy za­
stosowaniu innych środków pokojowych, wów-

nosi, że dzisiejszy „Der Tag" zamieszcza artykuł 
znanego posła do parlamentu niemiec. Iloetscha, 
który twierdzi, jakoby gabinet angielski zamie­
rzał na wrześniowem plenarnem posiedzeniu Ligi 
Narodów wnieść swe propozycje co do zmiany 
wschodniej granicy, Niemiec. Niewątpliwie arty­
kuł ten możnau ważać tylko za „oium desiderium" 
Niemiec. (AW.)

KTO BĘDZIE BRONIĆ NASZYCH SPRAW 
W GENEWIE.

Warszawa, 25 lutego. Na marcowej sesji Ra­
dy Ligi Narodów delegacji polskiej przewodni­
czyć będzie min. Skrzyński, zastępować go będzie

Warszawa, 25 lutego. Na konferencji w Ko­
szycach, gdzie, omawiano sprawęi komunikacji 
między Polską, Austrią, Węgrami i Czechosłowa­
cją ustalono, że ruch osobowo-bagażowy kiero­
wany będzie w zależności od geograficznego!?) 
położenia stacyj polskich i czeskich,, jakoteż od 
istniejących już jak i przyszłych!?) połączeń

Powstanie w Kurdystanie rozszerza się). W 12 
wiljajetach wzdłuż granicy perskiej ogłoszono stan 
obiężenia-

Szeik Said, przywódca powstania kurdyjsKie- 
go ogłosił proklamację, w której domaga się au-

czas ryzyko wojny w Europie będzie zreduko­
wane do minimum Klucz do nowej ery pokoju 
znajduje się przeto w pękach angielskich".

Jednem słowem p. SteeJ aplikuje Anglji wska­
zania protokołu s encwsKiego, tak w Angiji, a ra­
czej w jej Dominjach niepopularnego.

Jeżeli do tych głosów dodamy prawie jedno­
litą opinję Francji wypowiadającą się przeciw ta­
kiej jednostronnej gwarancji potęgującej ty iko 
apetyty niemiec., które w obecnej fazie i zapewne 
na daleką przyszłość będą jedyną groźbą dla 
powszechnego pokoju — to dojść musimy do 
przekonania, że dyskusja w sprawie zabezpiecze­
nia Francji jeszcze się nie skończyła i że jej kon­
kluzje będą jeśli nie idenryazne to w Każdym ra­
zie nie wiele odbiegające od postanowień proto­
kołu genewskiego. Trudno oczywiście w szcze­
gółach przewidywać treść tych konkluzji.

Komisarz Rzplitej w Gdańsku p. Strassburger. 
Pozatem w skład delegacji polskiej wejdą: Tytus 
Komarmcki, kierownik referatu Lig. Nar. w min. 
spraw zagr. Zalewski i Lalicki z Komisarjatu Ge­
neralnego w Gdańsku. Niezależnie od tego w skład 
delegacji wchodzą pip. dyr. Kajetan Morawski 
i sekretarz gener. Gwiazdowski. (AW.)

ZA POŁĄCZENIEM GDAŃSKA Z PRUSAMI.
Gdańsk, 25 lutego. Onegdaj odbyło się tu ze­

branie miejscowej grupy mieszkańców Prus wsch. 
złączonych w związek „Heimattreu". Mowę wyr 
głosił pastor Sperling. Zebrani wypowiedzieli się 
na temat przywrócenia węzłów łączących Gdańsk 
z Prusami Wschodniemi. (AW.)

Zebrzydowice, Dziedzice, Piotrowice, Cieszyn, 
Cieszyn-czeski, Muszyna—Orłów, Łupków, Mo- 
zolaborcz. Kierownictwo' spraw komunikacyjnych 
polsko-węgierskich polecono Dyrekcji kolei państ. 
we Lwowie, w której zbierze sic 16 kwietnia ko­
misja urzędników polskich i zagranicznych, celem 
opracowania szczegółowych taryf osobowo-baga- 
żowych. (.AW.)

tonomji Kurdystanu, jak i zupełnej wolności wy­
boru Kalifa. Pisma tureckie twierdz^, że ruch 
kurdyjski cicho popierają mocarstwa zagianiczne. 
którym zależy na osłabieniu Turcji (AW.)

Interesy polskie w tem ścieraniu się poglą­
dów będą tylko pod tym warunkiem dostatecznie 
zabezpieczone, jeżeli poisfca polityka zagraniczna 
nie będzie ograniczała się tylko do tak umiłowa­
nej od chwili uzyskania niepodległości taktyKi 
defenzywy, ale potrafi energicznie upomnieć się 
o swoje prawa. Zawsze tylko bronimy się przed 
atakami a nie przyjdzie nam na myśl uprzedzać 
tych ataków — atakiem. Stało się to już manierą 
naszych dyplomatów, od której odwyknąć musi­
my, jeżeli chcemy liczyć na jakieś sukcesy. 
W pewnych momentach cała Europa powinna sły­
szeć nasze stanowcze: nie. Dotychczas słyszała 
tylko monotonnie powtarzające się) zapewnienia 
o naszem zamiłowaniu spokoju i widziała skłon­
ności do rezygnacji. Dlatego też silni tego świata 
cioszą nam kolki na głowie. Ambr.

— —O——

czar słodyczy niewieściej... h

Wojenne życzenia jfiemiec.
Anglja domagać się będzie podobno rewizji zachodniej granicy Polski!!

Warszawa, 25 lutego.. „Przegląd Wiecz." do-

iSuch kolejowy polsko-czeski.

przez następująe ounkty graniczne polsko-czeskie.

Lud nasz a zabytki.
Nie wiem, jaką drogą doszedł p J. K., autor 

fejletonu w „Karjerze Lwowskim" o „zabytkach 
w Małopolsce wsch.", do przekonania, iż „chłop 
ma większą może cześć dla zabytku, niż inteli­
gent i że gdyby go kto jeszcze poinformował 
o właściwem jego znaczeniu, nie ulega wątpliwo­
ści, że on pierwszy doniósłby o każdam przy- 
padKowem odkryciu". Jeśli wydedukował prze­
konanie podobne, przyznać należy bystrość ro­
zumowaniu, jeśli zaś oparł się na praktyce, przy­
taknąć musimy spostrzeżeniom poczynionym, al­
bowiem w całej niemal rozciągłości zgodzi się na 
nie każdy chyba, co sposobność miał w sprawach 
tych zetknąć się z ludem. W praktyce długoletniej 
niejednokrotnie miałem sposobność przekonać 
się o tem, a jeśli chodzi o pomoc realną w bada­
niach archeologicznych, stale znajduję ią przede- 
wszystkiem u maluczkich. Nie zapomnę zwłasz­
cza Wasylka z Ulwówka, który po mistrzowsku 
wprost odsłaniał z ziemi „nieboszczyków" na 
cmentarzyku nadbuzańskim, kopaczy z Baźni- 
kówki albo mistrza w łopacie archeologicznej, 
przyjaciela najcięższych prac w terenie, St. Dud­
ka, który — nie pojmuję jakim cudem — po kilku 
dniach, jaik zawodowy prehistoryk orjentowuł się 
V/ ceramice, wspaniale wywiązując się z najtrud­
niejszych zabiegów technicznych około odkopy­
wania i konserwowania zabytków. Sympatycz­

ne też wspomnienie pozostawiła deputacja rolni­
ków w Boniszynie pod Złoczowem, kióra prosiła 
o odsłonięcie „starego kamienia", co stał wieki 
przy drodze i z czasem zapadł zupełnie w zie­
mię. Zbadałem tam jeden kamień podobny, usta­
wiając go z powrotem, jak stał ongi; z respektu 
dla zabytkowej jego wartości prosili poczciwi lu­
dziska o odsłonięcie i drugiego, którym pochwa­
lić się chcieli przed sąsiadami. Dziesięciu ludzi 
wydobywało olbrzymie kamienisko, ale nie spo­
częli, dopóki go nie ustawili i nie okopali, jak na­
leży, ciesząc się — jakby żaden inteligent tego nie 
potrafił — z dokonanego dzieła i ze zdobycia 
deszcze jednej pamiątki dawnych czasów. Przy­
kładów takich przytoczyćbym mógł szereg długi.

Znaleziska monet są najlepszym probierzem 
ustosunkowania się człowieka do platonicznych 
wartości zabytkowych. W  tym względzie lud pro­
sty inteligentniej zwyczajnie sobie poczyna, niż 
„miastowy", odczuwając szczery szacunek dl a 
pamiątek owych przeszłości odległej. I na to zło- 
żyćbym mógł dowodów niemało. Faktem jest, 
iż chłopi najdziwniejszymi byliby stróżami zabyt-ij 
l:ów, gdyby postarał się tylko ktoś o pouczenie 
ich o wartości wykopalisk i niezawodnie informa­
torami byliby chętnymi konserwatorów o odkry­
ciach i znaleziskach archeologicznych. Chodziłoby 
tylko o wybranie stosownej ku temu drogi.

Coś nieico uczyniło się już u nas w tym kie­
runku, ale cóż, kiedy znajdują się i tacy, co 
w przekonaniu, iż „prosty cham" na niczem się

nie rozumie, niczem się nie interesuie, z góry trak­
tują go jak nieuka i tumana, chętniej korzystając 
z usług policji, czy żandarmerii. Mylna to droga, 
a, niestety, zbyt często stosowana ze zbytniej 
gorliwości. Dobrze jest, jeśli posterunek miejsco­
wy nie pozwoli zaginąć odkrytemu zabytkowi, 
ale dobrzeby też było, gdyby odbywać się to mo­
gło bez pokrzywdzenia praw znalazcy i Vvłaści- 
eiela gruntu. Zazwyczaj chodzi o niewielkie su­
my, ale gdyby się przestrzegało praw owych, u- 
sunęłoby się przyczyny tajenia pi zez lud odkryć 
i znalezisk, o których nie wspomina także i dla­
tego, by nie być ciąganym od Annasza do Kaj­
fasza.

iPrzytoczę z praktyki wypadek charaktery­
styczny. Na wiadomość o odkryciu mamuta pod 
Bizeżanami przybyłem na miejsca i dowiaduję 
się, że go ktoś przedemną zakupił od właściciela 
kamieniołomu, prostego rolnika. Posterunek Pol. 
P. wyraził gotowość ostrej interwencji u osób, 
wykrytych przezemniei, które kości te iabyły. 
Przypuszczając, iż transakcję tę przeprowadzono 
nie dla zysku, podziękowałem za interweic;ę, 
Sam udając się na pertraktacje. W  rezultacie oka­
zało się, iż kupiono kości celem oddania ich do 
muzeum, — a zatem, śmiało obejść się mogło bez 
policji.

A teraz inny przykład! W  Komarme zbiera 
się lud miejscowy i okoliczny w licznych p oce- 
sjach z krzyżami i chorągwiami, celem poświę­
cenia uroczystego kamienia węgielnego pod nowĄ
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Przesilenie gabinetowe w Rumunii.
Dymisja min. spraw zagranicznych.

Przelot nad traktatem wersalskim
Podróże dr. Ecknera do Ameryki i Londynu 

oraz kilkakrotnie rozmowy z przedstawicielami 
lotniczego przemysłu angielskiego, wydały jaz 
owoce o posmaku słodkńn i korzystnym dla Rze­
szy niemieckiej, zaś mocno gorzkawym dla Fran­
cji. — Cóż pomoże wielkie bicie w bęben traktatu 
wersalskiego o rozbrojeniu Niemiec i zakazie dal­
szej budowy Zeppelinów — jeśli jeden z głównych 
kontrahentów zwycięskiego pokoju, oddaje Niem­
com budowę nowego olbrzyma powietrznego.

Według „Voss. Ztg.‘\ dawny szef biura kon­
strukcyjnego w Zakładach Zeppelina we Frie- 
drichshaien, dr. K. Arnstein, otrzymał propozycje 
wykonania planów nowego sterowca o niewi­
dzianych dotychczas wymiarach. Firmą zamawia­
jącą byl „Goudyear Zeppelin Corporation’' 
w Akron. Nowy sterowiec ma być dwa razy wię­
kszy od Z. R. 3, obecnie Los Angelos, i ma po­
siadać pojemność 5 miljonów stópi sześciennych- 
Po wybudowaniu ma kursować jako sterowiec 
pasażerski na przestrzeni Nowy Jork—Londyn. 
Moc :silników policzona jest na 4.000 koni mechan.

Jak  przyjmie tę wiadomość rząd francuski 
i jakie podejmie kroki, jeśli na terenie amerykań­
skim stara się o pożyczkę, zaś z angielskimi mę­
żami stanu prowadzi zawziętą dyskusje o nie­
bezpieczeństwie zbrojeń niemieckich?_______ e.

CENZUROWANIE PRZESYŁEK Z GDAŃSKA 
DO POLSKI.

Sprawdzono, że poczta gdańska prawem ka­
duka otwiera i przegląda listy, paczki i przesyłki 
pocztowe, nadchodzące z zagranicy do Polski. 
Cenzurze podlegają przesyłki prywatne i urzędo­
we. Pisma francuskie, duńskie, szwedzkie nie są 
dopuszczane ani do Gdańska, ani do Polski.

ZJAZD DYREKTORÓW GIMNAZJÓW PAŃ­
STWOWYCH

odoył się w Warszawie 22 i 23 bm. w obecności 
stułdlkudziesięciu przedstawicieli z Małopolski, b. 
Kongresówki i Wielkopolski. Między innemi oma­
wiano sprawę przeciążenia uczniów i sprawę u- 
tworzemia stowarzyszenia dyrektorów gimnazjów 
państwowych.

Oryginalne T U T K I

30N-T0N
p olecają

HERLICZKA, BEŁDOWSKI, WOł OSZYŃSKI
w  Krakowie 8591

Do nabycia w sklepach t y t o n i o w y c h .

świąrynię. Licho jakieś naniosło „dygnitarza", 
który, twierdząc, iż „chamom" nie potrzeba no­
wego kościoła i wobec bratu planów, całkiem 
poprostu dyktuje rozkaz rozpędzenia tłumów 
przez policję i żandarmerie. Władze te w prze­
konaniu, iż pan ten ma prawo do tego, skwapli­
wie wykonują zlecenie, rozpędzając „hołotę", któ­
rej zachciało się nowego kościoła. Przedstawić 
sobie można, ile złorzeczeń padło z tego powo­
du pod adresem władz, w gruncie rzeczy niewin­
nych, a ponoszących odpowiedzialność za czło­
wieka, opętanego furią dyktatorską, jak również 
jakv wrażenie sprawiło to u ludu okolicznego, 
dotkniętego w najgłębszych swych uczuciach re-
lig;jnych.

Takiemi, oczywiście, metodami niewiele zy­
ska konserwator u chłopa, zamykającego się 
przed nim, jak ślimak w skorupę. Niewiele też 
warta jest działalność konserwatorska, oparta 
o policję lub t. zw. środki administracyjne. O wie­
le natomiast prędzej dojdzie się do celu przez o- 
świecenie warstw najszerszych o wartości zabyt­
ków i przez życzliwe wciągnięcie ich w współ- 
t>racę| nadl ich ochroną ii umiłowaniem. Lud i.asz 
pod tym względem istotnie przedstawia materiał 
bardzo wdzięczny i ze wszechmiar godny życzli­
wego traktowania. Pamiętać tylko trzeba konie­
cznie, iż „chamów" w gruncie rzeczy więcej jest 
w mieście, niż na wsi. B. Janusz.

 0X0-------

Niezbyt silne spójnie gabinetu rumuńskiego 
zostały wczoraj bardzo poważnie naderwane- — 
Długo przytłumiane i wyrównywane wewnętrzne 
tarcia ii antagonizmy przeskoczyły tempe, aturę 
kry tyczną doraźnych kompromisów il wynuchły 
w postaci ostrego konfliktu na stanowisku tak 
wysoce odpow iedzialnem jak teka ministra spraw; 
zagranicznych.

Przedwczesne wyładowanie spowodował 
zbyt krewki temperament rumuński.

Dzieje zatargu nie są długie. Swego czasu 
utworzona została w ministerstwie skarbu komi­
sja, która miała zastanowić się niad! problemem 
wewnętrznego odnowienia wszystkich mini­
sterstw. Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia tej komisji znalazła się sprawa rewizji 
min. sprew zagrani Min. skarbu Bratianu, brat 
premiera, oświadczył jpirzy tej sposobności, iż go­
spodarka w tem milnisterjum jest nadzwyczaj złe; 
prowadzoną, zaś wszystkie placówki zagraniczne 
wymagają gruntownej przebudowy i odświeżenia.

Obecny przy tem min. spraw zagrań. Duca, 
zerwał się z. fotelu i oświadczył, (że do podobnej 
krjtyki wegc resortu uie może dopuścić, szcze­
gólnie ze strony ministra skarbu, którego błędy 
na pofu gospodarczo - politycznym zagranicą, on

Wyjaśnienie Żeromskiego.
Stefan Żeromski ogłasza dziś w „Echu W ar­

szawskim" artykuł z powodu listu pisarza rosyj­
skiego Arcybaszewa. Artykuł ten jest równocze­
śnie odpowiedzią na głosy krytyki literackiej
0 „Przedwiośniu", która z jednej strony zarzuca 
mu, że. w powieści tej wychwala bolszewiz.m, 
z drugiej (jak Arcybaszew) atakuje go za szowi­
nizm polski. Pierwszym w odpowiedzi Żeromski 
zaznacza, że nigdy nie był zwolennikiem rewolu­
cji, a więc mordowania ludzi przez ludzi. 
W „Przedwiośniu" potępia właśnie metody bol­
szewickie. Zapomocą „Przedwiośnia" Żeromski 
chciał zabiedz drogę komunizmowi, przerazić i od­
straszyć, a n;e zachęcać do naśladowania przy­
kładu rosyjskiego, a wreszcie chciał wezwać do 
tworzenia czysto polskiej idei tę młodzież, która 
idzie teraz do więzienia aby cierpieć za obce nam
1 sprzeczne z duchem polskości idee bolszewickie. 
Krytyka — zdaniem autora — nie zrozumiała tra- 
gedji pochodu na Belweder, przy której pisaniu 
„serce mi się) łamało". Co do drugiego zarzutu 
Żeromski stwierdza, że Arcybaszew nie przeczy­
tał widocznie całego „Przedwiośnia" i na zasa­
dzie jednego tylko ustępu książki zarzuca mu na­
zwanie Puszkina .„pornografem". Żeromski za­
znacza, że Puszkin w młodości swej napisał kilka 
utworów swawolnych niemających nic wspólnego 
z celami artystycznymi. Utwory te były w Rosji 
bardzo poDularne, a Baryka jako student pod ką­
tem t3wh piosenek oceniał Puszkina.

Emigracja polska w cyfrach.
Ogólny stan emigracji polskiej w ciągu lat 

1919—1923 przedstawia się| jak następuje: Emigra­
cja z Polski do Stanów Zjetur Ameryki Półn. wy­
nosiła w 1921 r. (w okrągłych liczbach) 90.000 lu­
dzi w 1922 r. 35.000, w 1923 r. 23.000. Razem w la­
tach od 1921 do 1923 włącznie 149.000 ludzi.

Emigracja do Argentyny w latach 1921 -1923 
włącznie 10.000 ludzi, do Kanady 14.000 ludzi, do 
Plalesfyny 14.000 ludzi.

Emigracja do Francji: w 1919 r. 800 ludzi, w 
1920 r. 13.000. w 1921 r. 9.000, w 1922 r. 29.000, 
w 1923 r. 70.000 osób.

Oprócz tego odbywa się jeszcze emigracja 
Polaków z Westialji i Nadienji do Francji, która 
w ostatnich latach od 1919—1923 włącznie wynio­
sła około 100.000 ludzi. Wreszcie istnieje; emigra­
cja jednostkowa, poza szerszą kontrolą. Ogółem 
Polaków emigrantów jest we Francji przeszło 
400.000. Najwięcej jest górników, a następnie rol­
ników.

Do Rumunji wyemigrowało w latach od 1922 
do 1924 włącznie 20.000 osób.

I Do Danji wyjeżdża rok rocznie na przeciąg 
3—4 mieś. od 1000 do 2500 kobiet na roboty rolne.

mimo że nazywasz się pan Bratilanu i jesteś bra­
tem prezydenta ministrów’’ — zakończył swe 
oświadczenie p, Duca i opuścił salę posiedzeń.

Skutki zatargu objawiły >się już w dniu na­
stępnym, gdy -posiedzenie Rady ministrów, mające 
powziąć ostateczne uchwały w sprawie „wojny1’ 
gospodarczej z Niemcami, musiało zostać odwo­
łane z powodu nieobecności dwuch głównych re­
ferentów, min. Duca i min. Bratianu.

Zajście powyższe wywołało głośne oburzenie 
i gwałtowne ataki prasowe ha obu ministrów. P. 
Duca zażądał, by min. Yintilu Bratianu cofnął swe 
atakujące oświadczenie przed komisją oraz, by: go 
przeprosił. Bratianu odmówił jednak.

Wobec tego, zatarg osobisty wpłynął na bu­
rzliwe wody (przesilenia gaoinetowego, które już 
się ujawniło w postaci zgłoszenia dymisji przez 
obrażonego min. spraw zagranicznych.

Należy zaznaczyć, że przesilenie gabinetowe, 
do tego na stanowisku ministra spraw zagrań, 
przypadło w chwilę bardzo niewygodną i dość 
krytyczną dla Rumunjiis

Sprawę niezwykle ważną, absorbującą jej 
wszystkie siły, jest rozpoczynająca się walka go- 
spodarczo-cłoiwa z Niemcami oraz bliska już ter­
minem konferencja Małej Lntemy. Mniej otwar­
tych kwestji nie wymieniamy e.

Pierwszy Zjazd techników 
na Wołyniu.

Dnia 14. bm. odbył się w Łucku Pierwszy 
Techniczny! Zjazd na Wołyniu przy udziale 75 
uczestników. Zebranych powitał w imieniu Wo­
łyńskiego Stowarzyszenia Techników prezes inż.
H. Lang, poczem dyrektor Robót publ. p. inż. 
Pruchnik wyłuszczyi cel i zadania Zjazdu, które 
być miały przedmiotem obrad, a mianowicie: 
rozbudowa gospodarcza Kresów, w pierwszym 
zaś rzędzie Wołynia.

Przewodniczącym Zjazdu obrano prezesa 
Wołyńskiego Stow. Te-chn. p. inż. Lengiego. Refe­
rat o sanacji i rozoudowie dróg W3rgiosił naczelnik 
Oddziału drogowego Dyr. rob. publ. dr. Malisza, 
w którym przedstawił program sanacji i rozbudo­
wy dróg wołyńskich. Następne odczytv wygłosili: 
kierownik techn. Magistratu m. Łucka p. inż. Ba­
ranowski w sprawie rozbudowy .niast Wojyima 
i kierownik Państw. Zarządu drogowego w Krze­
mieńcu p. inż. Szczygieł o drogach samorządo­
wych. W końcu dyr. rob. publ. p. inż. Pruchnik 
wystąpił z odczytem o materiałach budowlanych 
i budowach ogniotrwałych na Wołyniu, wskazując 
przy tem na najodpowiedniejsze i najtańsze ma­
teriały budowlane, Mórebj^ można było wyko­
rzystać z powodzeniem na terenie Wołynia. — 
Uroczyste przedstawienie w Teatrze miejskim 
i wieczór 3v Domu stowarzyszeń polskich zakoń­
czyły Zjazd, który jest dokumentem pracy inży- 
nierów na Kresach, zrzeszonych w jeden Związek 
pod nazwą „Wołyńskie Stowarzyszenie Techni­
ków", mające za cel i zadanie swą pracą wytężo­
ną przyczynić się do jaknajszybszego podniesie­
nia gospodarki Wołynia do właściwego pozlKmu 
odpo3viadającego i dostosowanego do potrzeb 
i życia całego Państwa.

KODYFIKACJA PRAW.
Wyczerpujące sprawozdanie z prąc komisji 

kodyfikacyjnej złożył onegdaj prof. Fierich, pre­
zes komisji, na zebraniu w gabinecie marszałka 
Rataja, w którem wzięli udział członkowie komi­
sji, minister sprawiedliwości, marszałek Trąmp- 
czyński i członkowie parlamentarnych komisji 
prawniczych. Ze sprawozdania tego wynika, że 
komisja złożyła już w ministerstwie sprawiedli­
wości wykończony projekt prawa autorskiego 
i prawa, o ustroju sądownictwa; wykończoną jest 
również procedura karna, procedura cywilna oraz 
część ogólna i znaczna część szczegółowa prawa 
karnego, wreszcie prawo górnicze.

Uczony czeski prof. uniwersytetu w Pra­
dze Kadlec na zaproszenie wydziału prawnego 
uniwersytetu warszaw skiego w ygłosi Kilka wy­
kładów z dziedziny historii praw a słowiańskiego.

swą osobą i teką wyrównywać fi poprawiać musi. 
„Nie chcę mieć nic z panem do czynienia, -0X0------
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Posiedzenie Sejmu.
Warszawa, 25 lutego. W  pierwszem czytaniu 

Izba odesłała do odpowiedniej komisji projekt u- 
stawy o uregulowaniu wysokości przemiału żyta 
i pszenicy, importu i sprzedaży mąki żytniej 
i pszennej, wypieku i sprzedaży pieczywa, jakoteż 
o ustaleniu cen mąki i pieczywa.

Pos. KwiatKOwski wypowiada się zatem, aby 
obniżyć minimum egzystencji na 2.500 zł. Nie do­
tknie to bowiem robotnika, gdyż większość nie 
zarabia nawet połowy tego. Pragnie dalej obniże­
nia podatków pośrednich, obniżenia ceł na arty­
kuły pierw'szej potrzeby a w zamian za to, roz­
budowy podatKU dochodowego.

W  głosowaniu Izba przyjęła art. 1 noweli 
Całą nowelę w długiem czytaniu przyjęto.

Wreszcie Izba przystąpiła do sprawozdania 
komisji .i egulaminowej o wnioskach w sprawie 
zmiany art. 71 regulaminu obrad Sejmu.

Konwent seniorów postanowi® rozstrzygnięcie 
sjpirawy zmiany art. 71 regulaminu obrad Sejmu 
odroczyć do wtorku,

Następne posiedzenie w piątek. (Pat.)

„Nowe usta".
ODCZYT P. TADEUSZA PEIPERA.

Osóbliiwy tytuł odczytu o kierunkach i zasa­
dach najmłodszej poezji, odpowiadał oryginalne­
mu ujęciu rzeczy i niepowszedniej formie zewnę­
trznej, w jaką p. Peiper (wytrawny krytyk i świe­
tny stylista), ujął swą charakterystyką twórczo­
ści poetyckim aiawnej i dzisiejszej.

Nasza poezja wieku XIX. — jak twierdził 
prelegent —  z wszystkich kierunków, władają­
cych kolejno umysłowością Europy — przyjęła 
tylko romantyzm i impresjonizm,. Żyła mmii wiek 
cały — alż do r- 1914, uznając jako kardynalną 
zasadę tworzenia bezpośredniość uczucia i pod­
dania się imperatywowi natchnienia, z wyklucze­
niem współudziału rozumu w procesie powstawa­
nia dzieła. Jako główne źródło tworzywa, uzna­
wano pierwiastki ludowe, które miały obowią­
zek nadawać utworom piętno rasowe r narodowe 
— cel twórczości określało hasło: sztuka dla
wszystkich!

Młoda poezja zerwała zasadniczo z caią tra-. 
dycją swych poprzedników. Uznaje prawo „wsty- 
dliwośca" poety, który nie chce odsłaniać wnę­
trza 'swego „ja*’ w płodach swego ducha —  za­
dowala się ekwiwalentyzuwaniem uczuć. Dzieło 
ma powstawać w świadomym trudzie mózgu 
i myśh — miejsce ludowości zajmuje oblicze dnia 
codziennego na tie gorączki' wielkomiejskiego 
życia, a hasło popularności — do lamusa! Nie 
„sztuka dla wszystkich’’, ale „poezja dla dwuna­
stu". A nadl wszystkiem dominuje miłość słowa, 
jego dźwięku, formy, związków, przemian, 
wszystkich jego możliwości. Charakter płomien­
ny mas ludzkich, ich życia i przejawów kultury, 
jest mrzonką — nowy poeta przeciwstawia mu 
zwycięski refren: „Cały świat jest mój!4’

W  hasłach młodej poezji tętni jak  szum hu­
czącego wiosną strumienia, sygnał nowego ży­
cia, świeży, władczy, śmiałością bezwzględny — 
dla jednych porywający, 'dla innych złowróżbny, 
jak zapowiedź zniszczenia. Życie, a raczej histo- 
r ja  uczy, źe młodzi zawisze mają rację....

A jednak — trudno oprzeć się refleksjom: czy 
istotnie Mickiewicz tworzył bez współudziału 
mózgu? Czy naprawdę rasowość narodów nie 
przebija się we wszystkich przejawach ich życia? 
I czy — Słowacki albo  ̂ Wyspiański dali, nam 
„poezję dla wszystkich?’’

M. H.

Co drugi złoty poszedł na karnawał
I1L Kurier Kraków44 zrobił następujące obli­

czenie.
Kraków ma 200.000 ludzi a zabaw w. karna­

wale było 128. Przeciętna ilość uczestników wy­
nosi 500. Z obliczenia tego wynika, że ilość ba­
wiących siię wynosiła około 96.000 osób. jeżeli 
się do tego doda uczestniKÓw na zabawach pryw a­
tnych, otrzymamy cyfrę 150.000

Jeżeli każda osoba z grupy pierwszej wy- 
daia tylko 20 zł. na zabawę — otrzymamy kwotę 
1,920.000 zł, Jeżeli zaś tylko 5 zł. na osooę — 
ogólna cyn a wyniesie 500.000 zł„ czyli razem 2 
miliony,
4 A teraz dalsze wydatki1. Jeżeli każdy ucze­
stnik czy uczestniczka na garderobę v zględnte 
je j dodatki wydała tylko po 40 zł. — to suma 
wyniesie 6 ,niljonow złotych.

W  odpowiednim stosunku możnaby obliczyć 
kósata karnawału dla Lodzi — 16 mil jonów |(biS- 
dni przemysłowcy!), dla Warszawy — 40 miłjo- 
nów (Warszawa umie się wspaniale bawić —  
tylKo ma strasznie kiepską głowę do administra­
cji. Czy jtiie tak — KróLwo wielkiego Bałaganu?) 
— dla innych środowisk 224 miliony a dla dalszej 
prowincji 150 milionów*

Suma summarum — skromne te obliczenia 
dają kwotę 374 miljoiiów, czyli połowę złotych, 
jakie są w obiegu.

A zatem, co drugi złoty poszedł na karnawał.
Gdyby tak chodziło o podatki — ileby to 

wrzasku po szpaltach narobili najlepsi patrjoci. 
Lecz skończył się karnawał zabaw — zaczął się 
kai nawał pracy —  kończy śmiały autor wspo­
mnianego pisma.

Jesteśmy ciekawi — jak ten karnawał prńcy 
będżie wyglądał. K.

OSTRZEŻENIE EMGIRANTÓW DO AMERYKI
Urząd emigracyjny ostrzega osoby pragnące 

emigrować do Stanów Zjednoczonych, ‘że nie na­
leży dawać wiary pojawiającym się w pismach 
ogłoszeniom firm zagranicznych, które obiecują 
ułatwienia w podróży dio Ameryki Przeszkody 
bowiem, wynikające z ustawy emigracyjnej Sta­
nów Zjednoczonych, nie mogą być usunięte przez 
czyjakolwiek interwencje a ponadto propaganda 
ogłoszeniowa tych pism na obszarze Rzeczypo 
spo'itej Polskiej, jest nieprawna. Przewozem emi­
grantów zajmować się bowiem mogą wyłącznie 
towarzystwa upoważnione przez rząd polski.

UŁATWIENIA KREDYTOWE Dl A 
EKSPORTERÓW.

P.ank Polski ud początku swego istnienia sto­
suje przy dyskoncie akceptów zagranicznych 
ulgową stopę procentową o 2% niższą od normal­
nej, t. j. obecnie 8% w stosunku rocznym. Na 
ostatnicm posiedzeniu rada Banku upoważniła 
dyrekcję do stosowania w niektórych wypadkach 
stopy jeszcze mizszej — w zależności od oficjal­
nej stopy dyskontowej, obowiązującej w kraju, 
w którego walucie weksel jest wystawiony. Tak 
n. p. obecnie weksle dolarowe płatne w Europie 
oraz weksle funtowe, akceptowane przez firmy 
angielskie, będzie Bank Polski dyskontował po­
dług stopy 5% w stosunku rocznym, a weksle 
akceptowane po za Anlglją — w stosunku 6% ro­
cznie. Stosow anie tak niskiej stopy dyskontowej 
przyczyni się niewątpliwie do ułatwienia ekspor­
terom polskim zdolności konkurencyjnej na ryn­
kach zagranicznych. O ile chodzi o akcepty za­
graniczne z terminem płatności dłuższych niż 3 
miesiące (które ze względów statutowych nic 
mogą być przez Bank Polski dyskontowane), to 
akcepty takie mogą być przedmiotem, zastawu 
w7 Banku; eksporterzy mogą zatem również na 
Podstawie 6-miesięcznycn akceptów zagranicz­
nych korzystać z. kredytu w Banku Polskim.

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.
W  pokojach umeblowanych na Pradze (War­

szawa) zajmowanych przez małżonków Czajko­
wskich, zabił bawiący tam w gościnie obywatel 
ziemski Zamczewsk, w1 czasie nieobecności męża 
panią Czajkowską a następnie wystrzałem z ,ego 
samego rewolweru odebrał sobie życie. Tło za­
bójstwa i samobójstwa niewyjaśnione.

Z Polski i ?o świata.
— Generał Hernj k Minkiewicz zamianowany 

zostanie dowódcą korpusu, ochrony; pogranicza.
— Wiatry haiub, bardzo gwałtowne panują 

od kilku dni w Zakopanem. W , rządziły one, wiel­
kie szkody. Zburzony gmach łazienek Koto pocz­
ty, kummy wywrócone, dachy pozrywane, oba­
lone slupy telegraficzne i telefoniczne. W. wielu 
miejscach przerwane połączenie telefoniczne 
z Morskiem Okiem.

— Pierwsze skowronki przyleciały już do 
Polski. Donoszą o tem z Pielgrzymowa w ;iow. 
pszczyńskim.

— Śnieżyca w Paryżu i Berlinie była 23 bm.
WALKA Z PASKIEM APTEKARZY;.

Gener. Dyrekcja służby zdrowia w Warsza­
wie wystosowała do wszystkich województw 
okólnik w ^prawie t. zw. specyfików farmaceuty­
czny)™. Na etykiecie każdego specyfiku farmaceu­
tycznego musi być podana cena detailiezna w spo­
sób widoczny dla nabywców Aptekarze umiesz­
czać winni na etykietach specyfików ceny detuili- 
czne w walucie polskiej. Aptekarzom nie wolno, 
ekspedjować specyfików, których cena nie jest 
oznaczona na etykiecie i nie wolne im pobierać 
cen wyższych od oznaczonych na etykietach.

NADUŻYCIA W POLICJI KRAKOWSKIEJ 
wykryte zostały w dniach ostatnich. Wywiadow­
cy Buryło i Szulc, którzy plreprowadZah u lieja- 
kiego Finkelsteiina rewizję ksiąg, znaleźli w nich 
rozmaite niewłaściwości — zatuszowali jednak, 
sprawę za łapówkę 700 zł. Sprawa zajęła się 
prokuratoria. W sprawę winię/szany komisarz po­
licji Kozubowski, któremu podlegali wywiadow­
cy. Został on zawieszony w urzędowaniu. W y­
wiadowca Buryło, odstawiony do więzienia, Szulc 
i Kozubowski pozostają na razie na wolności.

AFERA POBOROWA W P. K. U. KRAKOWSK.
Śledztwo prowadzone w dalszym ciągu. Prze­

słuchanie pułk. Wolf, pułk. Wiśniewskiego i kap. 
Lasonia dobiega końca. W sprawie nadużyć po­
borowych aresztowano ostatnio 3 osoby w wieku 
poborowym, jako dezerterów i osadzono w wię­
zieniu wojskowem.

KRWAWY ROZWÓD W SĄDZIŁ.
Wczoraj w konsystorzn prawosławnym Pizy 

ul. Zygmuntowskiej w Warszawie, rozpoczęła się 
sprawa rozwodowa małżonków Jagiełłów. Pod­
czas przerwy, gdy Jagiełło wyszedł z sali posie­
dzeń do poczekalni, żona iego dowiedziawszy się, 
że szanse wygrania przez nią sprawy rozwodo­
wej są minimalne, wydobyta rewolwer i strzeliła 
do Jagiełły, raniąc go w brzuch. Rama nie budź 
poważnego niebezpieczeństwa. Jagiełlową are­
sztowano.

ZDEMOLOWANA FABRYKA W ŁODZI.
„Echo Łódzkie44 donosi o rozruchach w fa- 

tryce Seheiblera, które powstały z tego powodu, 
że fabryka przeprowadzić chciała redukcje robot- 
n.ków. Tłum upadł dlo fabryki, pobił dyrektora 
Kukiela i zniszczył część urządzenia fabryki. Po­
licja dopiero Pu paru gudzinach zaprowadziła po­
rządek w fabryce.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
asironomiczDep Politedroiłi Iwmlm

25. lutego 7 rano 1 popoł.

Ciśnienie pow. 727-4 mm f 726'9 mm 726 5 mm
^ em p eratu n  . +  0-70 C +  2'5° C +  0-2° C
Kierunek wiacru ciaza cisza cisza
Prędk. wiatr. — | —

Tei.m eraturr najwyższa - r  2 9, najniższa 4 -  0 2 .  
Godziny według południka lwowskiego.
U w aga: pochmurno, śnieg i deszcz.

■------ 0X0-------

9 wiecz.

Z i 3atr Sw świetlnych.
„FIOŁKI CESARSKIE4’ — w „APOLLO”.
Woń fjołków napełnia, zda się, widownie tea­

tru świetlnego „Apollo’’. Urocza francuska śpie­
waczka, Maria Trućm, obdarza audj tor jam pię­
kną piosenka „La ViOleterra4’ i wonne bukieciki 
fjołków padaj;, z jej, rąk w ciżbę publiczności, 
a gdy umilkną oklaski, zapada ciemność i prze­
suwają się wspaniałe pod względem dekoracyj­
ny™ i interesujące obrazy 9-aktotwego dramatu 
, Fjołki cesarskie”. Wczorajsza premiera tego 
filmu sprawiła bardzo mile wrażenie na widzach. 
W Scyilli lozpoezyma się akcja, której bohaterką 
.est młoda dziewczyna VioIetta, sprzedająca 
dołki na ulicach. Potem na salonach cesarskich 
Napoleona 11$ rozgrywa się akcja z przepychem 
strojów i akcesoriów. Nieudały zamach na cesa­
rzową, dzięki poświęceniu się1 Violetty, przynosi 
je j w nagrodę męża, oficera gwardji. Film ten 
będzie miał niezawodnie powodzenie. L.

17794792
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„KOPERNIK" Wkrótce ukaże się 37 „MARYSIEŃKA"
dług dzieła ^nieśmiertelnego WIKTORA HUGO p. t.

„Dzwonnik z Notre tfame”
Największa atrakcja XX. wieku. —  Sława jego pozostanie na zawsze w pamięci.

K R O N I K A -
Kalendarzy!.

Dziś rzł k a t  W iktora; gr. k a t  M artynjana. Jutro rz. 
kat. Aleksandra; gr. kat. m iksentja . — W schód słońca 
d'22; zachód 4 50.

Teatr Wie>kl
"'zwartek Sen nocy L tn ie j* .
P iątek o 7 w iecz. „Jaś i M ałgosia*.
S o b ota  o 3 pop. „Sen nocy letn ie j* — w iecz „Bal 

maskowy*.
N iedziela o 3 pop. „K opciuszek* —  o 7 w iecz. „ ja ś

1 Małgosi?.*
1 oniedziałek „Carmen*, występ Raitscheffa, tenora 

opery berlińskiej.
T e a tr  M ały.

Czwartek .P ro ce s  rozwodowy".
P iątek „Pan Dyrektor*, 50 prc. zniżki
Sobota, niedziela „P roces rozv.odcw y“
Poniedziałek „Sw ii dzień i noc“, 50 prc. zniżki.

Teatr Nowości.
Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedz. „Agri*

Teatr r.agatela.
Gościnne występy warszawskiego teatru szkiców  ... 

tystycznych orao oalet „Ferram orŁ*. Początek o g. 8-15.

Kinoteatry:
„APOLLO*. „Fiołki cesarskie".
„CHIMERA*: „Komedjantka*.
„FATAMORGANA*: „Dwa św iaty*.
„KCPERN .K" i „MARYSIEŃKA*: „Konduktor 1492".
„PASAŻ* zamknięte z powodu rekonstrukcji.
.SZTU K A *: „Żydzi tu łacze* (ze śpiewam i).

Ze Lwowa.
— Z fundacji dra A. Lachowicza nada Tym­

czasowy Wydział Samorządowy we Lwowie sty­
pendia w wysokości conajmniej dwieście złotych 
rocznie. Bliższe szczegóły na tablicy ogłoszeń 
tamże.

— Statut niskiego Tow. opieki nad emigran­
tami zatwierdziło województwo lwowskie.

PROGRAM WYKŁADÓW TOW. WIEDZY
WOJSKOWEJ WF l.WOWIE NA MARZEC 

I KWIECIEŃ 1925 R.
Staraniem Zarządu okręgowego Tow. wiedzy 

■woijsk. we Lwowie odbędą się w marcu i kwie­
tniu br. nast. wykłady: 5 marca br. ppłk. sztabu 
gener. Maczek Stan.: „Nowei dążenia organiza­
cyjna armji sowieckiej". 12 marca br. Komandor 
porucznik Filanowicz Wlad.: „Wojenna marynar­
ka polska w dobie obecnej" (z wyświetleniem fil­
mu). 19 marca br. profesor politechniki dr. Eber- 
mann: „Łodzie podwodne" (z wyświetleniem
przeźroczy i illusfracji). 26 marca br. ppłk. sztabu 
Jen. Kordik Eug.: „Pogląd na fortyfikacje stałe".
2 kwietnia br. ppłk. sztabu gen. Englisch Jerzy: 
„Rozwój artylerii po wojnie światowej". Wykła­
dy odbywają się) w dużej sali Ogniska Oficerów 
załogi lwowskiej, przy ul. Fredry 1. I, stale o g. 
17.30. Z wykładów korzystać mogą reprezentanci 
władz i stowai zyszeń naukowych, oficerowie 
rezerwy i stali goście Ogniska Oficerskiego.

SPRAWA MORDERSTWA ŚP. KORNELLI.
Obronę Fiłasiewicza, oskarżonego o zamor­

dowanie śp. Kornelii, objął dr. Pieracki, który 
domaga się oddania Fiłasiewicza pod obserwację 
Psychiatrów.

ZATWIERDZENIE ARESZTU ŚLEDCZEGO.
Sąd apelacyjny we Lwowie zatwierdził a- 

reszt śledczy nad aresztowanymi w sprawie 
związanej z zamachem Steigera na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie. Jak wia- 
jomo, aresztowani zostali: właściciel drukami 
Jager, właściciel biura detektywów Dwornieki, 
inż. Komhaber, Glaserman i Miinz. Pozostaną oni 
w więzieniu aż do rozprawy; która odbyć się ma 
prawdopodobnie w kwietniu.

Z IZBY SADOWEJ.
Dnia 9 marca rozpocznie się pod przewodnic­

twem r. Mayera rozprawa przeciw b. pułkowniko­
wi Andrzejowi Melnyikowi i tow. o działanie an­
typaństwowe. W obronie oskarżonych wystąpi 10 
adwokatów ukraińskich.

Upraszam o bezzwłoczne przedłożenie, zaś 
z  prowincji o przysłanie polic ubezpieczeniowych 
na życie Towarzystwa Wzajenmych Ubezpieczeń 
w Krakowie (FLorjainka) celem przeprowadzenia 
ręaliząćjł tychże. — Biuro asekuracyjne Robert 
Grebel, Lwów, Asnyka 3. Telefon 583 i 62. Przyj­
muje od 4 do 7 popoł

SPŁOSZONE KONIE.
Spłoszone konie Doniosły wczoraj na ul. Pań­

skiej wóz 20-letniego Fedka Ffołuby wraz z nim 
a ten ńie mogąc ich powstrzymać, najechał na 
Annę Kasperek, 1. 29 liczącą, robotnicę, która po- 
traoora, silnie się potłukła. Hołuba aresztowano.

PORUSZAJĄCY SIĘ NIEBOSZCZYK
Co może zdziałać wpływ chorobliwy lantazji 

świadczy zajście, jakie miało miejsce w kościele 
■OO Bernardynów W krypcie tego kościoła zło­
żono zwłoki śp. Jana W iącka, refer. Minist- kolei., 
który przed kilku dniami przybył do Lwowa i tu 
zmarł nagle na udar sercowy. Pogrzeb miał od­
być się wczoraj o godz. 4 popoł. Oto jednej z li­
cznie oglądających nieboszczyka, służącej, prze- 
widżiaio się, że ten podnosił ręce db góry. Opo­
wiadała o tern zajściu znajomym i wkrótce w ca­
łym kościele rozeszła silę plotka, iże nieboszczyk 
„porusza się i ma miękkie palce" Doszło naw/et 
do tego, że nie chciano dopuścić do zamknięcia 
trumny, gdy juiż czas wyniesienia zwłok nadszedł. 
Ostatecznie jednak zwłoki' zostały odwiezione na 
wieczny spoczynek, a zawiadomiona o tem zaj­
ściu policja, miała wiele kłopotu z wyświetleniem 
sprawy.

ZDERZENIE WOZU Z TRAMWAJEM.
Na ul. Gródeckiej spłoszyły się wczoraj konie 

Pawła Sżpytki, rolnika z Hlebowic i najediały na 
wóz tramwajowy „KD’\ Od uderzenia dyszla roz­
trzaskały się dwie przednie szyby wozu. Szczę­
śliwym trafem nikt z pasażerów nie został ska­
leczony. ;

EPILOG MIŁOSNEJ HISTORJI.
Przed kilku miesiącami mieli „ciekawscy" 

wielką sensację we Lwowie. Oto nadeszła z W ie­
dnia wiadomość, że aresztowano tam znanego 
kupca lwowskiego pod zarzutem uprowadzenia 
młodej zony pewnego kupca we Lwowie* Aresz­
towanie nastąpiło na wezwanie sądu Iwow skiego. 
W tych dniach odbyło się przed sędzią jednostko­
wym sądu sekcji III rozprawa przeciw „uwodzi­
cielowi", którego jednak sędzia uwolni! od oskar­
żenia o uprowadzenie^ albowiem okazało się, że 
owa mężatka opuściła swego męża dobrowolnie, 
straciwszy do niego uczucie kochającej małżonki.

UJĘCIE SZAJKI ZŁODZ1EJI SKLEPOWYCH.
Od dłuższego czasu zdarzały się w sklepach 

kradzieże dokonywane przez — jak się okazało 
—  zorganizowaną szajkę złodzieji. Kradzieży do­
konywali oni w ten sposób, że wchodzili grupą d'o 
sklepu i podczas, gdy jedni zajmowali sprzedają­
cych wybieraniem towarów — rzekomo celem 
kupna — inmi korzystali z nieuwagi kupców7 i kra­
dli co się tylko dało. Zawiadomiona o tem policja 
zwracała baczną uwagę na spryciarzy i wkrótce 
też udało się jej ująć całą ich szajkę. Okazało się, 
że są to gospodarze, niektórzy nawet bardzo za­
możni, ze wsi Kosowce ii Burczy pow. Gródek Ja ­
gielloński- Wysłany tam z ramienia Ekspozytury 
śledczej wywiad poł. Lipka i s t  poster. Reizecki, 
aresztowali zładźieji w asobaCh Jacka Tracza, 
zwanego „Maicygany’*, Wasyla Kuźmińskiego, 
zwanego „Babarina”, Iwana Czarnyka, karanego 
iuż za kraidlzielż 2-letniem więzieniem, Hryńka 
Kcł<»dę oraz żonę aireszt. Kuźmińskiego. Hamuśkę. 
Śledztwo prowadżone w dalszym ciągu przez 
kom. Stołkowa, udowodniło niezbicie aresztowa­
nym 5 kradzieży, a to w fi: mach: Jankowski,, 
dubeltówki i pojedynki, wartości 246 zł.; Stempko- 
wiaz, 10 skórek krymskich, wart. 1.000 zł.; H. 
Donno", 16 skórek baranich; Bartosz, kradzież 
portfelu z 50 zł.; Grocholskiego, 5 m sukna. wart. 
180 zł. Zaipewne i inne kradzieże w tym rodzaju 
dokonane, są dziełem tej szajki1, co niewątpliwie 
wykażą dalsze dochodzenia.

Różne wiadorości
— Książę Don Fedro, wnuk cesarza brazylij­

skiego bawi w Warszawie wraz ze swą mał­
żonką.

NAPAD CHIŃCZYKÓW NA MIASTO.
Wielką senzację wzbudziła wiadomość o krwa­

wym napadzie Chunchuzów Chińczyków na po­
graniczne nadamurskie miasteczko Dobraia. Na­
pastnicy uprowadzili wszystkie stada bydła miej- 
scow, ej ludności, ograbili mienie i dopuścili się 
gwałtu na kobietach.

Zebrania, odczyt f  i widowiska.
— Rozmyślanie wielkopostne na temat uroLn 

kobiety współczesnej. Taki jest tytuł prelekcji, 
którą dziś o godz. 7.30 w sali Kasyna i Koła w y­
głosi Stanisław Wasylewski. — Reszta biletów, 
o ile pozostały, do nabycia w sekretarjaciei Ka­
syna.

— „Jaś i Małgosia". Piątkowa premiera tej 
prześlicznej operowej baśni zapowiada się, podo­
bnie jak to było z „Kopciuszkiem" znakomicie. 
Wszystkie przygotowania zostały już ukończone. 
Początek przedstawień „jasia i Małgosi" o go­
dzinie 7 w !eczorcm.

— Abonament marcowy. Kasa Teatru Wiel­
kiego (I piętro) sprzedaje abonamenty codziennie 
rano i popołudniu i przyjmuje zamówienia z pro­
wincji.

Abonament iutowy. Drobna dość abonamen­
tu z lutego jaka jeszcze pozostała w ręku abonen­
tów będzie mogła być zrealizowana w jednym 
dniu marca. O terminie zrealizowania tych blocz­
ków doniesiemy niebawem.

— Wrażenia z Jugosławii. Poa powyższym 
tytułem odoędzie się odczyt prof. Groera w so­
botę, dnia 28 bm., w sali Instytutu Technologicz­
nego, ul. Bourlarda 1. 4, o godzinie 6.30. Bilety 
w cenie 3, 2, 1 zl. i 50 gr. Dochód przeznaczony 
na cele Komitetu „Chleb głodnym dzieciom".

— Z Towarzystwa Dziennikarzy Polskich. 
Posiedzenie Wydziału odbędzie się w piątek 27 
b. m. o godz. 5 popoł. w Kasynie lit.-art.

Pierwszorzędny Polski Pensjonat w Paryżu
(patrz drobne ogłoszenia). SCO

Rekolekcje dla pp. Studentek Uniwersj tetu,
Politechniki i Wyższych Kursów, oabędą się 
w dniach od 2 do 7 marca br. o godz. 7 wiecz. 
w Kaplicy SS. Urszulanek, ul. św. Jacka 16. — 
Wstęp za okazaniem legitymacji akademickiej.
iiwiiwwiMMaow— ■ ■ ii i —  ■wiwww B — BwwBeaw— w»MUimamg w a g wis

NA KRAWĘDZI DMA.

Emerytowany nieboszczyk.
Już od dwóch lat spotykamy się w tej samej 

restauracji i o tej samej porze. Otn chudy, pokrę­
cony, pomarszczony, w jednym i tym samym tu- 
żurku. Siada ciągle przy tym samym stole, zaw­
sze jednakowo nachmurzony.

Gdy on siędzie, cały stół restauracyjny staje 
się podobny do... biurka. Sól z papryką maszeruje 
na prawo, szklanka z papierowymi serwetami — 
na lewo. Talerz musi stać na tem samem miejscu, 
na którem przy biurku leży garbata teka. Łyżkę, 
nóż i widelec grają rolę kałamarza. Szklanka 
z serwetami, to jakgdyby kawałki świeżo nade- 
szłe, a sól z papryką — to kawałki, które mogą 
polpżeć.

Rozpoczyna się jedzenie... a raczej urzędowa­
nie. Najpierw studja wstępne nad kartą. Kartę 
trzyma w rękach krytycznie, nachyla nosa, po­
prawia cwikier, pracująca głowa musi się oprzeć 
na ręce. Potem odkłaaa kartę, przeciera oczyi 
i rozkazująco kiwa na kelnera. Nawet kelner na­
biera przy nim rysów starego sekretarza.

Następuję pierwszy „kawałek" — zupa. Po 
wypróżnieniu talerza, odkłada łyżkę ruchem, ja­
kim się odkłaaa pióro. Znowu woła kelnera, by 
mu dać parę cennych uwag na temat jakości zupy. 
To samo powtarza się po drugiem daniu, z tą je­
dnak różnicą, że uwagi cechuje większa siła prze­
konania.

Płacenie odbywa sie z namaszczeniem i do­
datkowymi uw agami. Gdy opuszcza miejsce, stół 
przybiera z powrotem formę stofu restauracyjne­
go, jednak lekceważące spojrzenie, rzucając na 
gości natychmiast zmienia ich w manipulantów.

Nie wiem dlaczego nazwaliśmy go emeryto­
wanym nieboszczykiem. Ale tytuł ten iak przy­
lega do jego osoby, jak stary tużurek. K.

—— oxo—
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Dolarowe listy zastawne
i dolarowe pożyczki.

„Galicyjskie’* Towarzystwo Kredytowe ziem­
skie przesilało nareszcie istnieć i Rada ministrów 
zgodziła isśę na zmianę nazwy istniejącej od 83 
Jat instytuidji na „Towarzystwa Kredytowe ziem­
ski e we (Lwowie”. Ze sprawozdania T. K. Z. z r 
1924 dowiiaduiemy się o rzeczach niezwykłych 
Pużyczek żadnych nie wydano — nie przyjmo 
wano spłaty pożyczek (z powodu waloryzacji) 
i nie bylło żadnych zaległości ratalnych, gdyż 
■odsetki zarachowano i duliczono do kapicału. - 
Głownem źródłem dlocliiodu były czynsze z real­
ności, wynoszące 77.694 zł., dodatek na zarząd 
57,108 zł. a place dyrekcji, urzędników i siUg wy­
nosiły 178.931 zł

Ze sprawozdania wynika, iże Rada ministrów 
zatwierdziła nowy paragraf staitutu, postanawia­
jący, że T. K. Z. może udzielać pożyczek w lis­
tach zastawnych, opiewających na złote w złocie 
na waluty ob Je  i) na waluty polskie, każdocześnie 
w obiegu będące. Na skutek itegc, dyrekcja po­

stanow iła udzielać członkom T. K. Z. pożyczek 
w 8% fetach zastawnych, opiewających na do­
lary Stanów Zjedn Amerygi półn., umarzalnych 
w 16% latach wyłącznie na pokrycie podatku 
majątkowego. Te listy dolarowe wydawać będą 
w odcinkach po 100, 20, 10 i 5 dolarów. Minister 
skarlm upoważnił do tego T. K. Z- i udzielił gwa­
rancji Państwowej listom zastawnym T. K. Z. we 
Lwowie na 8 miljonów dolarów, które zostaną 
wypuszczone do końca r. 1925 i pod warunkiem, 
że zostaną umieszczone zagranicą.

Do końca r, 1924 T. K. Z. wy dało 301 promes 
na pożyczki w kwocie 1,694.465 dolarów w 8%

9 9 N I B E I ^ U N G I 66 to hymn miłości. . . i

listach zastawnych, umarzalnych w 16% latach, 
a przeznaczone na zapłacenie podatku majątko­
wego. Realizacja tych promes zawisłą jest od 
uzyskania Odbiorców na emitować się mające 
listy zastawne.

W  toku są rokowania z kapitalistami o zbyt 
dolarowych listów zastawnych a dyrekcja ma 
nadzieję, że rokowania te uwieńczone zostaną po­
myślnym skutKie.n.

SAMOBÓJSTWO LFKaRZA.
W Cieplicach otruł się znany lekarz chorób 

kobiecych, dr. Emil Eckstein. Został on za spę­
dzenie płodu skazany na więzienie i zabroniono 
mu po odsiedzeniu kary, wykonywanie praktyk' 
lekarskiej- '

DNIEPR JUŻ PUŚCIŁ.
Z Kijowa donoszą, że lody puściły 17 bm. i że­

gluga już się rozpoczęła. 20 bm. wypłynął pierw­
szy statek.

NADESŁANE

Akademicka 3. i. p. Nr. tel. 30-54.
przeprowadza dobrowolne licytacje, przyjmuje 
do komisowej sprzedaży meble, dywany, obrazy 

i antyki. 166

Wygrane 10 loterji państw.
Zip. 25.000 nr.: 1065. Zip. 10.000 nr.: 7107. Złp. 

5.000 nr.: 23218. Zip. 1.000 nr.: 38520. Złp. 250 
n-ry: 25652 29477 35578 39627 39868.

Zły. 200 n-ry: 5918 7583 7624 8746 9092 HS24 
14054 14479 14875 17256 19169 20138 21956 22870 
25448 25999 31519 39386 45476 48422 49991.

Złp. 175 n-ry: 1662 1878 1887 2437 3323 4483 
4847 4936 6062 6335 838* 8506 9140 12802 13212 
13289 13252 13992 14160 14753 14992 15060 17013
17330 17343 18324 20556 20805 21611 21741 22491
25138 26405 26537 37487 37657 38462 41322 41505
44279 44410 45387 45523 47233 47o23 49535.

Złp. 160 n-ry: 164 347 401 454 562 742 1107 
2920 3451 4395 6221 7224 7503 7741 8906 8975 9896 
10197 10313 10317 10398 11036 11759 12741 13014
13047 13291 13958 14385 14540 15565 15713 15980
16119 16244 16499 17108 17561 1918i 19574 19866
19928 20319 20394 20523 20565 20941 20963 21621
21927 22934 23220 23308 24061 24440 25174 26909
27251 27505 27728 27966 28022 28054 29G63 29063
29666 29903 30873 31621 32241 32807 33017 33530
33682 34111 34202 35029 35040 35211 35891 35944
36142 36563 36732 37295 37945 38043 38600 39349
40171 40815 40518 41966 42328 42479 42544 42681
43005 43063 43158 43356 43463 44420 44464 44802
44883 44933 45045 45331 46328 46742 47993 47996
48752 49021.

Jzas odnowić przedpłatę!
KUłUER EKONOMICZNY

Lwów, dnia 25. lutego
+  Budowa kolei Pińczów—Kraków rozpocz­

nie się w marcu br. Kraitów nabył obligacje tej 
kolei za 250.000 zł. Kolej ta ukończoną zostanie 
w jesieni br.

+  Srebrne monety w obiegu. W  chwili obe­
cnej krąży w óbiegu około 11 miljonów złotych 
w monetach srebrnych 1- i 2-złotowych. (AW.)

Z  życia ekonomicznego Rosji.
RUCH BANKOWY.

Dla uniknięcia ucieczki kapitałów za granicę 
drogą specjalnych rachunków zagranicznych, zo­
stały wydane specjalne reguły, które objaśniają, 
,w jakich wypadkach wolno bankom przekazywać 
pieniądze za granicę. Tym samym regułom pod­
legają także i dewizy w czerwońcach. Wywóz 
efektywnych zaś czerw ońców w celach oswoje­
nia zagranicy z tą waluta, wciąż zostaje wolnym.

ZAPOTRZEBOWANIE NA KLEPKI,
Wyższe ekonomiczne instytucje SSSR. zwró­

ciły uwagę na orak klepki z białego buku n imo 
istnienia większych lasów bukowych na Krymie. 
Zapotrzebowanie wynosi 75U.00C1 kompletów kle­
pki i ma być pokryta za granicą. (Pole do popi­
su dla małopolskich eksporterów drzewnych!).

NOWE PLANTACJE BAWEŁNY.
Rząd sowiecki dbając o powiększeniu obsza­

rów nadających się do kultury bawełny, ażeby 
uniezależnić swój przemysł włókienniczy od za­
granicy, zdecydował się w b. r. urządzić na sze­
roką skalę badawcze zasiewy specjalnymi gatun- 
Kami bawełny na południu Ukrainy, na półno­
cnym Kaukazie i na Kubani. Rosyjscy specjaliści 
uważają poszukiwanie nowych terenów dla ba­
wełny za konieczne, gdyż rozszerzenie plantacji 
Turkiestańskich zmusiłoby do olbrzymich wyda­

tków na meljoracje: n. p. podwojenie obszarów 
plantacyjnych kosztowałoby! niemniej jak 250 mi­
ljonów złotych. Program zasiewu bawełny w b. r. 
Powiększa się od roku ubiegłego o 25%, t. j. ma 
dojść do 600.UU0 hektarów (przed wojną było 
przeszło 750.UU0 ha) z przy puszczalnym urodza­
jem surowego materiału przeszło % miliona tonn, 
co może dać włókna około 150.000 tonn (przed 
wojną około 300.000 tonn). Włókno teraźniejsze 
sest dobrego gatunku i jest lepsze od amerykań­
skiego, jednak, jak widać- urodzajność plantacji 
uooec różnych powodów; znacznie się zmniej­
szyła.

EKSPORT DRZEWa .
Eksport drzewny Rosji w r. 1924 wynosił 

3.250.000 m3 na sumę) 65 milj. rubli (173 mili. zło­
tych).

Eksport do Anglji dosięgnął prawie przedwo­
jennej wielkości (w r. 1921 — 38%, zaś w r. 1924 
— 90%). Sytuacja na r. 1925 zapowiada się dość 
pomyślne ze względu na angielski program bu 
dowy domów, wagonów i okrętów.

Eksport do Niemiec też dobrze się rozwija — 
w r. 1921 przedstawiał zaledwie 8% przed wojen­
nego, w r. 1922 19%, w r. 1923 — 75% i w r. 
1924 utrzymał się na tym samym poziomie.. Li­
kwidacja Rnhrskiego konfliktu daje podstawę do 
pomyślnych horoskopów na r. 1925.

Eksport do Francji dopiero się zaczyna roz­
wijać, jak również do Holandii, co zaś do Belgji 
i Hiszpanii, to rynki te są na razie zamknięte dla 
Rosji.

CŁO DLA MASZYN ROLNICZYCH.
W  Komisariacie spraw rolniczych zdecydo­

wano popierać zniesienie cła na import maszyn 
rolniczych.

GIEŁDA LWOWSKA.
Wskutek większej podaży obniżyły się wczo­

raj Gazy zachodnie na 3.70, wschodnie na 13.80. 
Jaworzno norowało 15.10 (setki) i 15.85 (po 25). 
Azot, Len, Radziwiłł dzisiaj w dalszym ciągu po­
szły w górę. Za Ruckera chciano płacić 8.50, żą­
dano 9.50. Transakcje dość liczne. Akcje przemy­
słowe kupowano po kursach chwiejnych. Obroty 
ożywione, zaofiarowanie silniejsze. Zwyżkowały 
ty lko 3 papiery, a mianowicie Oikos, Tespy i Ga- 
izolina. Duże zainteresowanie dla Górki, Sierszy 
Górniczej, Rakszawy, Gazoliny, Zieleniewskiego 
i Tespów. Akcje bankowe utrzymane, ruch słaby. 
Papiery państwowe, akcje handlowe w zaniedba­
niu. Tendencja niejednolita. Usposobienie ożywio­
ne. Waluty niezmienione. Dolary notowały 5.18 
i trzy czwarte.

OBROTY W AKCJACH.
Kotowane: Bank Hipoteczny 0.62; Z. B. K

0.18; Browary 10.15; Chodorów 5.30, 5.35; Chy­
bie 6.35, 6.30; Ćmielów 0.68, 0.68%, 0.69; Loko­
motywy 0.63: Górka 18.20, 18.25, 18.50, 18.75; Ga­
fo ta 0.36; Gazolina 2.25, 2.30, 2.35, 2.40; Nierno- 
jowski 0.70; Oikos 2.95, 3.— ; Parowozy 0.93, 0.92 
Pezet 0.32, 0.33; Pocisk 1.20,. 1.25; Nafta 0.63, 0.67 
P. T. B. 0.62, 0.63, 065; Rakszawa 2.35; Siersza 
górnicza 5.15, 5.20, 5.25, 5.30, 5.35; Tesp 7.—, 7.05, 
7.10; Zieleniewski 14.90, 14.85, 15.—.

Niekotowane: Arma 1.70. Azot 0.36; Gazo­
ciągi 0.26; Bmggcr u.43; Elektrosan 0.12; Gazy 
wschodnie 13.80; Gazy zachodnie 3.65, 3.60, 3.70;
Jaworzno (100) 15.10, 15.15, 15.10, (25) 15.80, 15,85
drobne 16.40; Len 0.48; Lesienice 1.60; Machlejd

2.10; Szkło w Krośnie 1.05, 1.10; Weglówki 0.01 
i Pól: Rolindustrja 0.60; Radziwiłł 1.40, 1.50, 1.55

*
W obrotach prywatnych poza giełdą była 

wczoraj tendencja w dalszym ciągu chwiejna.
Dolary amerykańskie 5.18% do 5.19, dolarj 

kanadyjskie 5.15% do 5.153/r.
Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90; 20 frank. 19.80 

do 19.90; 20 marki 24.80 do 25.00; 10 rubli 26.80 
do 27.00 gr.

Srebro: kor. austr. 0.44% do 0.442/3; 5 kor. 
austr. 2.32 2.35; floreny 1.18 do 1.20; srebr. ruble
I.88 do 1.92, kopiejki za rubel 0.84 do 0.86 gr.

AKCJE G IEŁDY W AttSZAW SKItJ.
B . D jskont. warsz. 8.30, P .d la  Handlu iprzem . 0.00, 

B . Kredytowy warsz. 0,00, B, '-łandlowy warsz. ,40, Prze­
mysł. Polskich 0,00, Frzemysłovry waisz. 0,00, B . Handl. 
i oznaó 0,00, £ Przemysł. Lwów 0,00 B Zw. Sp. Zarób.
II ,8 5 , B.Zachodni 2,ho, B . Zw. Ziemian 0,00, Ce.at- 0,56, 
T rsp y  0 00, Kijewski 0,25, Puls 0,00, W eil ),0U W ilt 0.18, 
Elektryczność 3,05, Pol. dv . elektr. 0.00, Chodorów 5 ,7 ’/ 
Czersk 0.00, C zęstocice 2,70, O rsław ice 0,00, Michałów 
0,57, Cukier 4.7u, W ęgiel 3,85, Pol. Nafta u,70, B ru eg :, 
0,00, Nobel 2.35, Cegielski 0,74, Mod 2 *iów V. 6,50, 
V-0,00, Norblłn i , 19, Ostrow ieckie 8,80, Parowozy 0,86, 
Pocisk 1,30, Roh i 0-em . 0,55, Starachow ice 2,52, Ursus 2240 
Zieleniewski 14,75, Zawiercii 21,75, Żyrardów 13,60, Bor 
kowski 1,45 Syndykat Roi. 3 ‘00, Pol. Lloyd O.uO, Ćmielów 
0,00, Haberbusch 0,00, Spiess 1,58, Siła  Św iatło 0,50, 
Plrley 0,54, Łazy 0,2ó, Drzewu 0,60, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 1,11, Belpol 1,00, Hurt 0 ,ó ), Jab łkow sc" 0 22, 
T n n sp , i Żegluga 0,24, Filtzner 5,70, Rudzki 2,44, 0,00, 
Konopie 0,80, Strem  0,00, Zgierz ,30, Pustelnik 1,30- 
Lenartow icz 0,00, ( )rthwe;n. 0,55, Klucze 0,35, T ep ege 
0,00, Ostrow iec 2,00, Spiiytus 3,85, Zach. to w. 0.00, Kor? c 
0,00, Mpjcwski 13,50, tirovn Boveri 1,40, Zj. Fabr. M asz. 
0 ,00.— Tend encja słabsza. (AW ).

Kursa walut 
„Kurjer 

Lw ow ski" 
Nr. 48.

Lwów 
25. lutego

W arszaw a 
25. lutego

Zurych 
25. lutego

D e w i z y
100 złotych _ — 00 - 00.00
1 funt ang. — 24-75 24-77
100 frs. franc. — 27-00 27-02
100 fr. szw aj. — 99-85 ooo-oo
100 frc. belg. —.— 26-1350 26-16
100 K czesk. — 15-411/, 00 00
100 K węg. — 0 0 0 o-oooo
100000 kaust. — 7-31 7 3 2
100 M. niem. — 00000 1-23
1 D olar am. o-oo—000 18 -'/» 5-20
100 Lir. wł. 00 00 2 1 .)2 2 1 0 2
100 Lei rum. — O-Ou o-oo
100 guld. hol. — 00-00 ooo-oo
100 K norw. — 0 0 0 0 00.00
100 K duńsk. — 00-00 00-00
100 K szw. — 0 0 0 0 000.00
Hiszpanja 73-82
Belgrad 0 0 0
Pożycz złota 8-30
Poż. kolej. 9-20
Poż. dolar. 3-8C
Poż. konw. 5-80

(AW) (A W )
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Prawdziwe zabójstwa na scenie.
Ostatnio miały miejsce dwa wypadlu, jeden 

w Offefabach, drugi w Anglji, w których .ia sce­
nie przez nieostrożność ponieśli śmierć aktorka 
i aktor. Takie nieszczęśliwe wypadiki nie są tak 
rzadkie, jakby można sądzić, jakkolwiek nie zaw­
sze mają tak tragiczny przebieg. Nie zawsze roz­
chodzi się o przeoczenie, ale często powodem 
śmierci jest zbrodniczy zam jsł, zazdrość, czy 
zemsta. Jednym z najsławniejszych przykładów 
takiego rozmyślnego działania w kierunku uśmier­
cenia grającej artystki jest przygoda tragiczki 
francuskiej, pani Georges, przyjaciółki Napoleona 
I-ego.

Kiedy raz miała się wielka aktorka zasztyle­
tować, naturalnie na .scenie, dostarczono jej za­
miast specjalnego, kunsztownie wykonanego 
sztyletu — prawdziwej, ostrej broni. Z całym 
rozmachem skierowała nie nie przeczuwająca 
dama owe mordercze narządzie w swoją piękną 
Pierś Lecz było coś między sercem a sztyletem.

Z pcwodu wielkiej siły, jaką się odznaczała, 
nosiła ta sławna przyjaciółka cesarska stalowy 
gorset. To ją uratowało. Zdarzenie to wywołało 
swego czasu wielkie wzburzenie. Kiedy się wre­
szcie uspokojono .pozwolił sobie cesarski kocha­
nek na dowcip, w którym jako dobry strategik 
powiada, że był najzupełniej spokojny o „ob.onę 
jej flanków11.

Analogiczna historja, aie tragicznie zakoń­
czona, wydarzyła się artystce czeskiej Benoni,

która grając Julję przebiła się podsuniętym jej 
przez rcikwizytora sztyletem i padła martwa na 
scenie, zaletwając krw ią dywanem zasłany par­
kiet. W Poiryżu znowu, w teatrze „Amoiga' 
dwóch aktorów, giając scenę pojedynku, odbyło 
go na prawdę, SKutkicm czego jeden z nich, 
śmiertelnie raniony, dostał się do szpitala, a dru­
gi, po zbadaniu, do zakładu dla obłąkanych. Fre- 
netyczne oklaski, jakimi nagrodzono cudownie 
realistyczną grę aktorów, niei zdołały wskrzesić 
przebitego, ani też przywrócić władzę umyj łowi 
zwycięscy Wielki aktor angielski Garrick, znany 
i uznany za krańcowy realizm swojej sztuki, nie 
mógł znaleźć Desdemcny, kiedy sam grał Otella, 
z powodu obawy o całość szyj i, jaką żywiły pię­
kne artystki, znając temperament Gairicksa. — 
W 1896 wydarzyło się w Londynie na otwartej 
scenie zabójstwo względnie morderstwo. W  sztu­
ce „Grzechy nocy“ został zabity bohater, hisz­
pański bandyta przez brata swojej kochanki, po­
nieważ ją uwiódł. Bandytę grał T. Grazier, mści­
wego brata jego najlepszy przyjaciel W. Moritz. 
Podniecony grą przebił Moritz przyjaciela, wy­
wołując zachwyt publiczności. Sam jednak za­
chorował ciężko i skończył w zakładzie dla obłą­
kanych.

SAMOBÓJSTWA u c z n ió w  g im n a z ja l n y c h
we Wiedniu mnożą się. Ostatnio zastrzelił się 18- 
letni gimnazjalista Beicrle z Theresianum. Obok 
samobójcy leżało 'dzieło Nietschego, w Którem za­
kreślono ustęp, zawierający gloryfikację samobój­
stwa.

Sport.
NARCIARSTWO.

Skoki o mistrzostwo Szwajcarji. Ostatnie za­
wody w skokach przeprowadzone w Engelsberg 
(w Szwajcarji) odbyły się na poraź pierwszy do 
użytku oddanej skoczni „Titlis“. Jest to najlepsza 
skocznia w Szwajcarji. Mistrzostwo zdobył Nor­
weg, Kuntz Stromstad, uzyskując notę 1.349. Naj­
dłuższy i najpiękniejszy skok wykonał H. Eiden- 
benz z St. Moritz. Poza konkursem ustanowił 
rekord Szwajcarji St. Lauener osiągając w sko­
ku 55 m. Dwu zawodników osiągngęło pc 59 m„ 
jednako nie potrafili utrzymać równowagi.

KOMUNIKATY.
Inauguracyjne posiedzenie zarządu L. O. Z. L.

A. odbędzie się dziś (czwartek) o 7 wieczorem 
w mieszkaniu dra J. Petera (Kurkowa 25/1.).

Odczyt T. Kuęhara „O piice ręcznej" odbęt- 
dzie się 14 marca br. o 7 wieczorem w nowym 
lokalu klubu Pogoni iRutowskiego 10/11.)

OGÓLNE.
Oiganizacja prasy sportowej. W Katowicach 

ukonstytuował się związek dziennikarzy sporto­
wych, na czele którego stanęli p. Bernstock (Tyg. 
Sport.) i Schitko (Katów, Zeitung). Do tej pory 
organizacja dziennikarzy sponfowyd obejmuje 
Lwów, Kraków i Warszawę, a Związek związ­
ków poczynił już pierwsze kroki celem zorgani­
zowania związku centralnego.

CEGŁĘ
szamotową, glinką ogniotrwałą, 

płyty piekarskie
oferują ze składu 

M IEJSKIE 546

U UM TCm iUpE
Kraków, Lwowska 2 .

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej

J C o s t ju m y

J C o s t ju m y

ć C o s t ju m y

na spł

O L E J K I
eteryczne

E S E N C J E
do cukierków likierów 

limoniad

BARWNIKI
22d

Stanisława Wrońskiego Synowie, Lwów, plac Mariacki 10.

nietrujące itd.

Domagalski i Ska
Parow a fabryka oiei eterycz­
nych i esencji Poznań, zał. 1901 
Przedstaw iciel: 1 Nowosiel­
ski, I wów, ui. Supińskiego nr 9

Fabryka sprężyn stalowych
do mebli i materacy

Jakub Uilmann, Gdańsk
U  o l ^ g a s s e  8 .

(Głowna fabryka i zakład drutu stalowego wHanau a) M.) 
oferuje pierwszorzędne wolne od oclenia wyroby

praęewa^nie hurtowniom.
Adres telegr.: Adlerfeder Gdańsk. Telefon 58-22. 630

Inserujcie się

w „K u rje rze  
L w o w s k i m "

09

Zakontraktujemy stałę dostawę większej
mo^ci j j i l o T c o .

M IEJSKI Z A K Ł A D  A P R O  Wi  Z A C Y  J N Y , Lwów 
ul. Kuszew icza 1. 1. 614

PR.tETAftG
Kierow nictw o R ej. Inż. i Sap. Lwów ogłasza 

przetarg na drobny remont konserwacyjny budyn­
ków w ojskowych oddzielnie dla garnizonów:

1) Lwów
2) Rawa Ruska
3 ) Kamionka Strumiłowa
4) M >sty W ielkie
5) żółkiew
6) Brody.

Term in otwarcia ofert 6-go m arca 1925 r., 
a  m ianow icie na ro o o ty :

1) murarskie — goaz. 9-ta
2) ciesielskie — „ 10-ta 
■3) ślusarskie —  „ l i - t a
4) studniarskie — godz. 12-ta
5) blacharskie — , 13-ia
6) stolarskie — godz. 14 -ta
7) elektrotechniczne — godz. 15-ta. 

Form ularze otrzymać można w Kier. R ej. Inż.
i Sap. Lwów — Ref. bud. ul. W ałowa 16 III. p., 
gdzie też udziela się szczegółow ych wyjaśnień- 
625 Kier. Rej. In*. s Sap. Lwów

L. dz. 746/'bud./25

T ka K O  W E N  A
w K  ra n a tt

kzynosi& ^
PIGU łKl KOWENA

568

| !!! BACZNOŚĆ!!!
za 60 groszy 2 pary bucików

na podstawie systemu prem jowego.
60 groszy należy zaraz nadesłać znaczkam i po­

cztowymi pod a d r e s :
St.Rekucki, fabryka obuwia Now y Targ  Rynek 29.

629
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PRZEWODNIK INFORMACYjNO-REKLAMOWY
„KURJERA LWOWSKIEGO" we Lwowie.

Ni^ej podane flrmjf polecamy P. Ol', Sajan. CXYTRI^NlKOM
A R TYK . ŻELAZNE

(M eble żelazne, naczy­
nia Kuchenne, ukucia 
do mebli poleca tir .na:

Inż. 'tac. Klimowicz
ul.  Kopernika 11 .

BENZYNA
Nąjldpeze gatunki sprzedaje

6AZ0LINA“If*
Leona Sapiehy 3.

DRUKARNIA
Wszelkie roboty drukarskie 
wykonuje Drukarnia Spół­
dzielni Wydawniczej, Cho- 

rtyfcezyzny 17._______

KRAW CY
j ę d f z f j  Sa w ic k i , Giębo-
ka 16. wykonuje wszelką ro 
botę krawiecką po cenach 

konkurencyjnych.

KAFLARZE
SKŁAD PIECÓW KAFLO-
WYCH i remont tychże 
przeprowadza firma Piotr 
Rohatyński, Lwów Teatyń- 

aka 9.

M A U R Z E
PAWEŁ ZUBIK, Lwów, Po­
tockiego 33, przyjmuje wszel­
kie roboty w zakres malar­
stwa pokojowego wchodzące.

OPAł
Drzewo i węgiel najtaniej

Wasung i Ska
Cborążczyzny 18.

Pracownia Sukien
ANNY SOKOŁOWSK IDJ 
B a jk i 9. (przedtem Akade­
micka 12) wykonuje wszel­
ką konfekcję damską i dzie­
cinną wprost z iurnali po 
cenach konkurencyjnych.

S TO . ARNIE

li
ul. Szpitalna 54.
Meble i stolarka budowlana.

V*iNA
"WILL. TODRŃE^P & Co

Bordeaox 
Hartowna sprzedaż Domi­

nikańska 3.

H , O. W Ei LS. 8

Wywczasy pana Ledbettnra.
Tlóm aczyla L. Ska.

Silne kopnięcie nakazało mu milczenie.
Musiał wejść do wody, z kufrem na plecach, 

i dotrzeć do łodzi. Wciągnięto go do niej za ręce 
i  za włosy, i przez całą noc musiał przysłuchi- 
wać się brutalnym wymyślaniom swoich towa­
rzyszy. Na szczęście jednak mówili szeptem, co 
oszczędziło mu publicznej hańby.

W krótce ptrzetniesiono go na jacht, którego 
załoga złożona była z ludzi o zachowaniu dziw- 
rem i co najmniej niesymoatycznem. Tam, bądź 
wskutek potrącenia, bądź wskutek własnej nie­
ostrożności, stracił równowagę i zleciał na dno 
okrętu. Nie mógł sobie przypomnieć, wielei tam 
czasu przebył, gdyż choroba morska odjęła mu 
możność liczenia dni.

Karmiono go sucharami i pojono wodą zmie­
szaną z rumem.

W  celi panowało w dzień robactwo, a w no­
cy szczury.

Marynarze przetrząsnęli jego kieszenie i za­
brali mu zegarek, dowiedziawszy się jednak o tem 
pan Ringham, kazał go sobie zwrócić i zatrzymał 
dla siebie.

Pięć czy sześć razy zjawili się w celi mary­
narze w towarzystwie Cnińczyka i murzyna, na­
leżących do załogi — pochwycili pana Ledibettera 
i wynieśli go na górę do kajuty pana Bingham. 
Musiał wtedy służyć za partnera do „whista“ lub 
„ecarte“, i słuchać opowiadań i przechwałek e t  u 
przyjaciół.

Wówczas ludzie ci przemawiali do niego jak 
do człowieka, mającego za sobą cały szereg zbro­
dni. Nie pozwalali mu nigdy na żadne tłumaczenia, 
pomimo, że uważali go jaKoby za najdziwniej szego 
zbrodniarza na świecie. I temat ten był dla nich 
niewyczerpany. L *  i

Blondyn był zawsze ponury i grał bardzo 
nerwowo Za to p. Bingham. pozbywszy się kło­
potów z wyjazdem był w doskonałym humorze i 
filozoficznie wyrozumiały. Rozwodził się iad ta­
jemnicą czasu i przestrzeni, cytował Kant‘a i He- 
gel‘a — tak mu się pi zy najmniej zdawało.

Kilkakrotnie udało się) panu Ledbetter zacząć:
— Obecność moja pod łóżkiem, wie pan...
Ale mgay nie mógł więcej powiedzieć; trze­

ba było wtedy zawsze karty rozdać lub whisky 
podać lub podobną jakąś czynność spełnić.

Za trzeciem takiem niepowodzeniem, począł 
blondyn oczekiwać tego zdania i przy najmniej­
szej próbie rozpoczęcia tłumaczenia się, wybuchał 
śmiechem i klepiąc pana Ledbetter po ramieniu, 
wołał:

— Achh, tak! To ta stara historja! Pcczciwy 
stary włamywaczu!

I było tak coJzień przez dwadzieścia dni 
mniej więcej. Pewnego wieczora wyniesiono p. 
Ledbetter na pokład, dano mu pewną ilość pro­
wiantów, kilka puszek konserw i wywieziono go 
na skalistą wysepkę, środkiem której płynął stru­
myk. Pan Bingnam towarzyszył mu w łodzi przez 
jakiś czas. Podczas przejazdu nie szczędził mu 
zbawiennych uwag, ale okrążał starannie ostatnie 
jego próby: wytłumaczenia.

— Doprawdy... ja nie jestem włamywaczem!
(C. d. n.)

P *
■  LM 14356/2o.
■  VIII.

KONKURS.
Magistral król. stoi. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na

kierownika artystycznego (dyrektora) 
teatrów miejskich we Lwowie.
Kierownik artystyczny jest odpowiedzialny za całość kie­

rownictwa artystycznego i winien ściśle się stosować do obo­
wiązującego statutu organizacyjnego dla teatru miejskiego 
we Lwowie.

Kompetenci winni się wykazać, że są obywatelami pań­
stwa polskiego i posiadają wymagane do powyższego stano­
wiska odpowiednie uzdolnienie.

W szczególności winien kandydat wykazać ogólne wy­
kształcenie literackie, znajomość tak literatury dramatycznej 
współczesnej jak i dawniejszej, tudzież szczególne znawstwo 
literatury rodzimej.

I

powinna mu być obcą znajomość sztukitrzy tem nfe 
i techniki aktorskiej.

Ze względu, że teatr lwowski pielęgnuje obok dramatu 
oba działy muzyczne (opera i operatka) — pożądaną byłaby 
i w tych dziedzinach taka przynajmniej znajomość rzeczy, któ- 
raby dawała rękojmię, że przyszły kierowi ik potrafi i w tych 
dziedzinach nadać odpowiedni kierunek i sprosta obowiązkom 
ogólnego i naczelnego nądzoru.

Podania należycie udokumentowane, wraz z warunka­
mi kompetentów, należy wnosić w nieprzekraczalnym 
terminio do 31. marca 1925 do Prezydjum Magistratu 
król. stoł. miasta Lwowa.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

We Lwowie, 12. lutego 1925.

J. NEUMANN, mp.
prezydent miasta.

BANK DYSKONTOWY 
WARSZAWSKI

zawiadamia, że na zasadzie zezwolenia 
Ministerstwa Skarbu otwiera z początkiem

marca r. b. ą

Oddział m Ł o d z1
w domu własnym, przy u!. Piotrkom skiej Nr. 57.

który załatwiać będzie operacje 
bankowe, statutem przewidziane.

Schowki (j?fes) różnych wymiarów 
do wynajęcia.

Bank jednocześnie donosi, że biura 
Oddziału w Or-uh^byczu przenosi 
do domu własnego, specjalnie na ten ceł 
przebudowanego, przy ul. Mickiewicza róg 
ul. Szewczenki.

Czas odnowić 
przedpłatę !

Dr. ST t NI SŁAW FLJCHS
DENTYSTA pl. A^arjacki 9. 601

Nakładem Lw. Sp. W ydaw niczej, op. z ogr. por. Z drukarni Spółdzielni; W ydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiew icza. Odpow, redaktor: T ad eusz Stroiński.


